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Lwów. soro!a 22 sierpnia 1925. 


Rok XVI. 


Sowbandyci warszawscy 


skaza! 


śmierć! 


Znów krwawa tragedia małżeńska we Lwowie. 


Herbate świeżego zbioru poleca F-a „Zakopane“ Moor % Stachowicz, Lwów, Akademicka 24 — Sapiehy 25. 


Narady nad sytuacją walutową. 


Akcja Min. Skarbu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Z GALERJI WSPÓŁCZESNYCH PIĘKNOŚCI. 

Rycina nasza przedstawia węgierska artystkę Lilly Darvas, o której powiadają 
«znawcy, że jest „nadludzko* piękna. Będzie ona obecnie występować w roli „Pięk- 
ności“ w głośnej sztuce Hoffmannsthala „Na arenie świata”, która będzie grana 
w najbliższym czasie w Salzburgu przez trupę Reinhardta. 


Sytuacja wymaga wszystkich na stanowisku. 


Powrót p. Kauzika do Warszawy. 
(Telefonem od naszego korespondeata). 

Warszawa, 20. sierpnia. (Z) |] Kauzik, który przed kilku dniami 
Jak się Wasz korespondent dowia- | rozpoczął urlop wypoczynkowy, 
duje dyrektor Departamentn Prezy- | powraca jntro rano do Warszawy i 
djslnego Min, skarbu p. Stanisław ' obejmuje urzędowanie, 


Warszawa, 


20. si rrnia. (Z) Jutro o godz. 10 rano odbędzie się 


w Min, Skarbu narada finansowa, na którą zostali zaproszeni prezes Banku 


Polskiego, nacze ny d.rektor i wszyscy obecni 


w Warszawie członkowie 


Rady Banku. Przedmiotem narad będzie sytuacja walutowa, 


| Wojna i pacyfikacja Marokka. 


Sytuacja na froncie nic uległa większym zmianom. 


Fez, 20. sierpnia. (Te, G. P.) 
Mar:załek Lyautey przyjął ofice:ów 
rsz'ańskich i udekorował ich krzy- 
żami wo ennym. Dalej przy 3ł mar- 
szał k licznych kołonistów, k órych 
równaż udekorow:ł i zuewnił ich, 
że w przyszłości nie powtórzą cę 
już smutne widowiska pożarów ws 

nap dów na fermy. Na tępnie udał 
się marsza'ek do Rabathu, gdzie 
‘twierdził, że kr jowcy powrócili do 
normalnej pracy nad ukończeniem 
żniw w okręgach, w których odby- 
wały się walki, 


Rabath, 20. sierpnia. (Tel] G. P.) 
Działania wojenne w Tsuis są pro- 
wadzone w dalszym ciągu w dobrych 
warunkach. Podczas gdy główne siły 
atakowały centrum nieprzyjaciela, 
dwa oddziały otaczając z obu strom 
wroga, połączyły się wcyoraj rano 
w północnej części Tsuis, Straty 
francuskie są niewielkie. Osiatecznie 
zostali powstańcy z okręgu Tsułs zu- 
pełnie wyp rci, a większość tamtej- 
szych plemion poddała się bez za- 
strzeżeń. 


Między wojną a pokojem w Ghinach, 


Surowe rozporządzenia władz chińskich, 


Szanghaj. 20 sierpnia. (TeL G. 
P.) Władze ch ń kie wydały rozpo- 
iządzenie dozwalając parowcom ob- 
cej narodowości zawijać do portów 
chińskich z wyją kiem Anglii i Ja- 
ponji pod warunkiem, że nie będą 
przybijać do Hong-Konga. Wszyst- 
kie te parowce będą musiały pd 
dać się rewizji straży unji antyim- 
perjalistycznej, Pozatem zakazany 
jest wywóz środków żywności i su- 


rowców z Chin, Słychać, że angiel. 
ski konsul generalny wysiosował do 
rządu chińskiego pismo z zapyta- 
niem, czy rozporządzenie to jest 
oficjalne i wskazał na to, że napy- 
szyłoby ono zabezpieczone trakta- 
tami prawa wszystkich obcych na- 
rodowości w Chinach oraz, że byłoby 
równoznaczne z wypowiedzeniem 
wojny. 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 22 sierpnia 1925. 


- Poważny zatarg angielsko-turecki. 


Idzie o problem Mosulu, -- Kwestię ma rozstrzygnąć wrześniowa konfe- 
rencja Ligi Narodów. -- 5alomonowy wyrok komisji prowizorycznej. 


Lwów 21. sierpnia. 

(B) Wobec zbliżającego się 
wrześniowego posiedzenia Rady 
Ligi Narodów, znowu stae się ak- 
tualną kwestja Mossułu — kwe- 
stja, sporo już czasu silnie się ią- 
trząca między Anglia a Turcja... 
Pod władzą turecką pozosta- 
wała mianowicie przez szereg 
wieków kraina Mossul, zamiesz- 
kała przeważnie przez Kurdów, a 
leżąca między zachodnim pasem 
syryjsko-armeńskim a Irakiem, 
państwem autonomicznem, powo- 
łanem w Mezopotanii do życia 
traktatem w Sevres w r. 1920. 
Mossul stał się w kilka lat 
przedmiotem poważnych sporów 


i staré dyplomatycznych między 
Turcją, która chciałaby go na pod- 
stawie praw historycznych dalej 
zachować w swem posiadaniu, a 
Anglją, która żadną miarą nie 
chce się na to zgodzić i wszel- 
kich starań dokłada, aby Mossul, 
będący świetnym kaskiem ze 
względu na bogate kopalnie nafty, 
od Turcii oderwać i przyłączyć 
do Iraku, siłnie związanego z inte- 
resami Albionu. Kwestia ta, nada- 
jaca obecnie stosunkom angielsko- 
tureckim charakter silnego napię- 
cia, stanie się bodajże naiważniej- 
szym tematem obrad  wrześnio- 
wych obrad Ligi Narodów. 


Dotychczasowy przebieg zatargu, 


Jątrząca ta sprawa, początka- 
mi sięga jeszcze do roku 1920. — 
Traktat w Sevres, tworząc auto- 
nomiczne państwo Irak w Mezo- 
potamii, liczył się również z tą e- 
wentualnością, że Kurdowie Mos- 
sulu zechcą się prawdopodobnie 
przyłączyć do Iraku. Ponieważ 
Turcja traktatu tego nie przyjęła, 
przyszło następnie do traktatu w 
Lozannie, który kwestii spornej 
nadał pozornie inny obrót. Oto nie 
było już mowy o autonomii Mos- 
sulu, lecz postanowiono, iż północ 
na granica królestwa Irak, stoją- 
cego pod protektoratem Anglii, 
ma stać się przedmiotem układów 
państw zainteresowanych t. j. 
Angliji i Turcji. Traktat lozański 
stał się punktem wyjścia dla sze- 


regu konferencji, z których naj- 
ważniejszą była odbyta w Kon- 
stantynopolu. Nie doprowadziły 
one jednak do żadnego konkret- 
nego rezultatu. Za propozycią te- 
dy Angliji, a zgodą Turcji, postano- 
wiono oddać problem do rozstrzy- 
gnięcia Lidze Narodów. 

Rozpoczął się tedy w łonie Li- 
gi Narodów szereg posiedzeń, na 
których omawiali problem Mos- 
sulu Lord Parmoor. jako przed- 
stawiciel Anglji i Feti -Bej, re- 
prezentujący Turcię. 

Jedynym wynikiem tych kon- 
ferencji utrudnionych uporczy- 
wem trwaniem obu stron przy 
swem stanowisku, było zorgani- 
zowanie specjalnej komisji celem 
bliższego zbadania sprawy. 


; Kwestia Mossulu w oświetleniu 
miejscowej komisji. 


` Komisja ta, złożona z Szweda E. 
af Wirsena, Belgijczyka A. Pauli- 
sa i Węgra hr. Teleklego, rozpo- 
częła swą działalność w połowie 


listopada 1924 a skończyła ją 
przed miesiącem, bo 16 lipca 
1925 r. Akta, wynoszące aż 90 


stronic, zawierają dokładne i 


wszechstronne rozważenie pro- 
blemu pod względem geograficz- 
nym, etnograficznym, gospodar- 
czym, strategicznym i politycz- 
nym. Rzecz prosta — trudno by- 
łoby podać tu nawet w silnym 
skrócie ten obszerny memoriał. 
Musimy tedy ograniczyć się do 


Niegłychana bezezelność dypl: maty sowieckiego 


P. Wojkow inte: wenjuje... 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 20. sierpnia. (Z) 
W kołach politycznych rozeszła się 
dziś pogłoska, że poseł sowiecki 
w Warszawie p Wojkow zgosił się 
do m n.Skrzyńskiego prze” południem. 
Rozmowa p. Wojkowa — jak opo- 
wiadają — dotyczyła procesu Hu:b- 
nera ł towarzyszy i miała nosić cóchy 
interwencji. W tutejszyci kołach po 
liiycznych panuje z tego powodu 
wielkie wzburzenie. 

Warszawa, 20. sierpnia. (Ż) 
W związku z informacją, która po- 
jawiła się w prasie wa szawskiej 
jaoby mkin, spraw zagran, Skrzyński 
konferował dziś z posłem sowieckim 
Wojkowem w sprawie skazinych ko- 


munistów, dowiaduje się Wasz Ko. 
respondent z kół Min, Spraw Zagr., 
że wiadomość ta jest nieprawdziwa, 
Poseł sowiecki Woikow zjawił się 
dziś przedpotudniem u min. Skrzyń- 
skiego, sprawa jednak jakiejkolwie : 
interwencji nie była po uszana. Opo- 
wiadają również, że poseł Wojkow 
daleki jest — zdając sosie dokładnie 
sprawę z sytuacji — od jakichkolwiek 
Interwencji w tej kwestji. (Same po- 
głoski już o możliwości takiej inter- 
wencji najlepiej świadczą, że po 
„dyplomacji sowieckiej wszystkiego 
spodziewać się można, Przyp. red, 
„Gazety Por.*) 
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rzeczy najważniejszej t. i. do kon- 
kluzji, podanej przez komisię Li- 
dze Narodów jako substrat narad 
wrześniowych. Oto — wedle tej 
konkluzji — obszar Sporny ma 
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na razie zostać przydzielony do 
Iraku pod warunkiem, że. Króle- 
stwo Mezopotamii trwać będzie 
25 lat pod mandatem Ligi Naro- 
dów. Po czterech latach ma ta 
kwestja wejść przed forum Ligi 
Narodów. Wówczas, o ile dotych- 
czasowe stosunki nie ulegną zmia- 
nie, ma część Mossulu przypaść 
Turcii, a obszar Diala dostać się 
w udziale Irakowi. 

Rzecz bardzo watpliwa, czy 
Turcja zgodzi się na ten Salomo- 
nowy wyrok... 


Pan min, Skrzyński wyjeżdża w niedzielę 
na konferencję bałtyckich ministrów spraw zagr. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 20. sierpnia. (Ż) 
Min, spraw zagran. Skryński — jak 
już donosiliśmy — wyjeżdia w nie- 


dzielę do Tallina na kc nferencję ni- 
nistrów spriw zagran, pańsiw bał- 
tyckich i Polski, W kołach politycz- 
nych utrzymują, że poza przewidy- 
wanym pórzą kiem dziennym, na 
konferencji poruszana będzie sprawa 


pak u gwarancyjnego. Z Rewla mi- 
nister powróci do Warszawy, skąd 
uda się do G:newy, gdzie ma stanąć 
2. września. Minister rezydent w Ge- 
newie Kaje an Morawski, który pod- 
czas podróży min. Skrzyńskiego do 
Ameryk: zastępował go, wyjeżdża 
z powrotem do Genewy, 


Przed ustaleniem terminu wręczenia 
odpowiedzi francuskiej, 


Powrót Stresemanna do Berlina. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 2). sierpn a. (Z) Min. 
spraw zagran. Stresemann przerwał 
swój urlop ze względu na otrzyma- 
nie odpowiedzi Francji. Poseł fran- 
cuski w B.rlinie porozumie sig z po- 
szlstwami pań tw koalicyjnych co do 
terminu wręczenia noty. Nastąp' to 


prawdopodobnie w piąiek lub so- 
botę. Nota zostanie wręczona nie- 
mieckiemu Auswariges Amt przez 
posa fr ncuskego w otoczeniu po. 
słów: belgijskiego, włoskiego i an- 
gielskiego, 


Sprawa regulicji długów rusza z miejsca. 


Wiara Francji w dobre tradycje Anglosasów. 


Paryż, 20. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Dzie ni.i wyrażaą ogólne zedowo- 
lenie z układu belgijsko-amerykań- 
skiego. „Petit Parisien“ mniema, że 
wyniki osiągnięe przez to porozu- 
mienie ulatwią newątpiwie roko- 
wana francusko<amerykańskie tem 
bardziej, że Francja i Belgja znajdują 
się obecnie w analogicznej ni mal 
pod względem finansowym sytuacji 
w stosunku do Stanów Ziedn. „Echo 
de P.ris" zaznacza, że Francja przy 
rokowaniach dotyczący h uregulo- 
wania długów winna s'anąć wyłącz- 
nie na stanowisku swej zdo ności 
płatniczej i siwie dza, że mimo nie- 
jednokrotnych przejawów zbytku w 
życiu fran uskiem, a raczej pewnych 


grup cudzoziemców przebywających 
w Fiancii, Francja sama bynajmniej 
przez wojnę się nie wzbogaciła, 
Należy oczekiwać, pisze dalej dzien- 
nik, że Anglosasi wierni zawsze tra- 
dyc i wspomagania tych, którzy zdają 
się na własne siły przez ograniczenie 
swoich wymagań, pozwolą nam po- 
dźwieęnąć się do poziomu przez nich 
pożądanego, 


Nowy Jork. 20. sierpnia. (Tel, 
G. P.) Ambasador francuski doniósł 
amerykańskiemu urzędowi Skarbu, 
że Francja wyszle w połowie wrze- 
śnia misję do Waszyngionu celem 
rokowań w Sprawie długów fran- 
cuskich. 


Troska rzadu o mniejszości narodowoś „jowe, 


Inowacja w Min. Spraw Wewn. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 20 sierpnia, (Z) 
Wczoraj obiegła Warszawę pogłoska 
o rzekomem utworzeniu w Min. 
Spraw Wewn. specjalnego wydziału 
dla spraw mnie szości 
ciowych Okazalo się, że pogłoska 
ta nie odpowiada rzeczywistości, 
Przydzielono tylko do wydziału po- 


narodowoś- | 


litycznego tega Ministerstwa urzę- 
dnika do szczególnych poruczeń, 
który zajmować się będzie sprawami 
woewództw wschodnich. Na stino- 
wisko to zośtał powołany p. Zabie- 
rzowski, który pozostanie nadal se- 
kretarzem sekcji komitetu politycza 
nego Rady Ministrów, 


w w” 
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$Sowbandyci warszawscy 


skazani na karę śmi 


erci. 


Gorliwe zabiegi obrońców o ułaskawienie, 


Warszawa, 20 sierpnia. (Z) 
(Wczorajsza rozprawa — jak do- 
nosiliśmy — została przerwana 
do dziś rana. Późnym wieczorem 
miało nastąpić wczoraj przewie- 
zienie trzech komunistów do wię- 
zienia. Ponieważ na ulicy znajdo- 
wał cię cały szereg podeirzanych 
osobników, przeto połicia posta- 
nowiła niedopuścić do żadnych 
wykroczeń.  Karetkę więzienną 
wysłano pod silną eskorta zupeł- 
nie pustą, a oskarżonych przepro- 
wadzono tylnem wyjściem przez 
gmach sąsiedniej hipoteki do are- 
sziu centralnego. W ten sam spo- 
sób sprowadzono dziś „do gmachu 
sądu oskarżonych. Rozprawa roz- 
poczęła się dopiero o godz. 10.40 
przedpołudniem. Głos zabrał 
adwokat Paschalski jako obroń- 
ca. | Podnióst w przemówieniu 
swojem, że broni przedewszysi- 
kiem Huebnera i podkreślił, że ce- 
lem komunistów był zamach na 
Cechnowskiego. Adw. Paschalski 
starał się wytłumaczyć psycholo- 
gie boiowca, jakim jest Huebner. 
Po przemówieniu adw. Paschal- 
skiego nastąpiły przemówienia 
dalszych obrońców, mianowicie 
Rudzińskiego i Duracza. 

Po godz. 4.30 sąd doraźny w 
składzie: przewodn. Gumiński, 
sędziowie Chyczewski i Ryka- 
czewski, oraz prokurator Sko- 
czyński skazał  obwinionych: 
Władysława Huebnera. Henryka 
Rutkowskłego i Władysława 
Kniewskiego na karę Śmierci 
przez rozstrzelanie. Wyrok przed- 
stawiony bedzie do łaski Prezy- 
denta Rzpitej i w ciągu 12 godzin 
ma być wykonany, o ile nie nastą- 
pi ułaskawienie. 

W ostatniej chwili 


UJĘCIE TERRORYSTÓW BUŁGAR- 
SKICH W PARYŻU. 

Są to członkowie grupy, która wysa- 
dziła katedrę w Sofji. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 20. sierpnia. (Z) Z Pa- 
ryża donoszą, że aresztowano tam 
sprawców zamachu na wiceprezyden- 
ta bułgarskiego sobranja. Aresztowano 
ogółem dotychczas 16 osób, wśród 
których znajduje się główny sprawca 
zamachu Kawłow. Zeznaoł on, że na- 
leży do grupy Komunistycznej. Posel- 
stwo bułgarskie w komunikacie, wyda 
nym w Paryżu, podaje do wiadomości, 
że sprawcami zamachu są ci sami 
którzy należą do łej grupy komunisty- 
cznej, która dokonała zamachu na ka- 
tedre w Sofji. 


dowiaduje 


LOS PORWANEGO LEKARZA AME- 


RYKAŃSKEGO. 
Pekin, 20. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Amerykański lekarz Soward, który 


dnia 23. lipca został porwany przez 
bandytów chińskich, ma się dobrze i 
jest dobrze traktowany. Ponieważ obóz 
bandytów jest osaczony przez wojsko, 
sądzą, że bandyci niepotrafią uciec. 

0 


> 


(Telefonem od naszego korespendenta.) 


się Wasz korespondent, że wszy- 
scy obrońcy skazanych. nie jak 
zwykłe, drogą telefoniczna zwró- 
cili się o ułaskawienie, lecz, co 
wygląda już na demonstrację, 0- 


Z ostatniej chwili. 


sobiście udali się do Spały. 

O ile można wnosić z przy- 
puszczeń kół blisko stojących oso- 
by p. Prezydenta, skazani nie u= 
zyskają ułaskawienia. 


Rozstrzelanie sprawców „krwawego 


piątku“ w 


Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 21 sierpnia. (Z) 
Dziś, o g. 4 rano, sprawcy „krwa- 
wego piatku“ w Warszawie: 
Huebner, Rutkowski i Kniewski 
zostali rozstrzelani przez pluton 
egzekucyjny w Cytadeli. 

Warszawa, 20 sierpnia. (Z) 
Korespondent Wasz dowiaduje 
się, że w tej chwili (g. 23) powró- 
cili ze Spały obrońcy skazanych, 
którzy udali się tam w towarzy- 
stwie prokuratora Skoczyńskie- 
go, dla wyjednania ułaskawienia 
dla swych klijentów. Pan Prezy- 
dent nie skorzystał z prawa łaski. 

Natychmiast potem przewie- 


ziono z więzienia przy ul. Dziel- 
nej skazanych do celi skazańców 
w Cytadeli. 

W okolicach więzienia agita- 
torzy komunistyczni w różnych 
miejscach porozwieszali czerwone 
płachty z napisami przeciwpań- 
stwowymi. 

Między gromadzącymi się ną 
ulicach tłumami gawiedzi areszto- 
wano 2 osobników, którzy usiło- 
wali za pomocą umówionych zna- 
ków porozumieć się z wieźniami. 
Bliższych danych brak na razie, 
gdyż szczegóły tych aresztowań 


l są le w tajemnicy. 


Nadzwyczajn J dramat 
sensacyjny w 7 aktach 


ZAINSTUŃ SMIERCI 


r Wogównychn g'ównych rol:ch: urocza BERTY CORIPSON i TOM MOSGRE. 
MS” Dziś po raz ostatni KINO KOPERNIK. 


JUTRO PREWIERA 
z Glorją Swanson p.t: 


BOD BICZEM _DESBOTY 


krwawa obława policjantów 


na policjanta 


defraudanta. 


Policjant zdefraudował 500 zł. — Obława na b;łego 
kolegę. — Śmiertelny sirzał. 


(Od naszego stałego korespondenta.) 


Tarnopol 20 sierpnia. 

(I) Jesteśmy pod wrażenieni 
niezwykle tragicznego zdarzenia. 

Starszy posterunkowy Kowa- 
lewski, kierownik menaży w O: 
kręgowej Komendzie P. P. w Tar- 
nopolu, w łączności z swojem za- 
jęciem gospodarczem,  sprzenie- 
wierzył w mniejszych i wiekszycii 
kwotach i ponaciągał dostawców 
menaży P. P., wyrządzając jej łą- 
czrią szkodę około 500 zł. 

V obawie przed odkryciem 
swoich sprawek, zbiegł dnia 5-g0 
sierpnia br. i od tego dnia po wy- 
kryciu malwersacji był poszuki- 
wany. W ostatnich dniach pojawi- 
ły się wiadomości, że osobnik w 
mundurze policyjnym nachodzi 
gospodarzy w okolicznych wsiach 
wyłudzając od nich pod różnymi 
pozorami bądź drobne kwoty, — 
bądź artykuły żywności. — Dnia 


kowcami, ów zaś tylko przez u- 
cieczkę potrafił wyjść cało z cięż- 
kiej opresji. Wszystkie poszlaki 
wskazywały na osobę Kowalew- 
skiego, który ostatnio ukrywał 
się w lesie Kutkowieckim. 

Wobec tego policia popołudniu 
18 bm. zarządziła obławę na zło- 
czyńcę w mundurze policjanta; 
siedmiu posterunkowych uzbroijo- 
nych w rewolwery otoczyło las, 
z którego istotnie w krótkim cza- 
sie wychylił się osobnik w mun- 
durze policianta. 

Na wezwanie najbliższego po- 
sterunkowego „ręce do góry“, in- 
dywiduum owo nie tylko nie u- 
czyniło temu zadość, ale zdecydo- 
wanym ruchem sięgnał ręką do 
kieszeni po broń. Wówcłas naj- 
bliższy z posterunkowych wypa- 
lit z rewolweru. Strzał był celny. 
Kowalewski, ugodzony w samo 


15 sierpnia podobne indywiduum , serce, padł na miejscu trupem. 


z rewolwerem w reku napadło na 
jednego kupca w drodze za Kut- 


Szczegółowe śledztwo w spra- 
wie tej jest w toku. 


mm awpa gsiwo fran- 
cuskie w Mlaronkn. 


Paryż, 20 sierpnia. (Tel. wł.) 
Nadeszły tu wiadomości z Ma- 
rokko o druzgocących wprost 
skutkach natarcia pierwszej fali 
zapowiadanej oddawna wielkiej 
ofenzywy francuskiej. W Ślad za 
tem otrzymano następujące wia- 
domości z frontu: 

Wiadomości o wielkiem zwycięst- 
wie wojsk francuskich rozeszły się 
szybko po całym froncie. Trzy szcze- 
py rozpoczęły rokowania o uznanie 
władzy francuskiej. Wojska francu- 
skie zajęły wszystkie wzgórza, aż do 
najdalej na północ wysuniętej granicy 
kraju. Liczne grupy nieprzyjacielskie 
złożyły broń, prosząc o litość. Walczą 
cy po stronie francuskiej tubylcy za- 
chowywali się w czasie ostatnich walk 
bardzo dzielnie. 


Zamachy ma króla hisz- 
pańskiego powtarzają się. 


Paryż, 20. sierpnia. (Te. G. P.) 
Podróżni przybyli z Madrytu opowia- 
dają, że w ub. tgodniu w Sanlander pe 
wien policjant zauważył w tłumie 
osobnika, który na widok przechodzą- 
cegóo króla Alfonsa sięgnął ręką do 
kieszeni. Policjant chwycił go w 
chwili, kiedy wyciągnął z kieszeni 
rękę opatrzoną w rewolwer. Policja 
hiszpańska jest zdania, że isłnieje spi- 
sek uknuty przeciw królowi, z rozga- 
łęzieniem w wielu miastach prowin- 
civnalnych i z udziałem  cudzoziem- 
ców.  Przypuszczenie to potwierdza 
wykrycie bomb na torze kolejowym 
pod Barceloną, oraz aresztowanie a- 
narchistów w St. Sebastian. Rezyden- 
c,ę królewską otoczono silną strażą, 
(0) 

KONFLIKT EE ANGIELSKI 

ZAOSTRZA SIĘ. 
Ochrona interesów angielskich. 

Londyn, 20. sierpnia. (Tel. G. P.). Jak 
donosi Reuter, wicemarszałek Sinclair od- 
jechał z Hongkongu do Kantonu. Podróż 
ta pozostaje niewątpliwie w związku z za- 
rządzeniami rządu kantońskiego przeciw 
żegludze angielskiej. Jakkolwiek marsza- 
łek, admirał Sinclair nie ortzymał specjal- 
nych instrukcji co do poczynienia przed- 
stawień u władz chińskich, poweźmie on 
jednak w charakterze naczeinego komen- 
danta stacji marynarki w Chinach potrzeb 
ne kroki dla ochrony żeglugi angielskiej 
bez komunikowania się z rządem. 

Londyn, 20. sierpnia. (Tel. G. P.). Reu- 
ter donosi, że rząd angielski uważa akt 
rządu kantońskiego w sprawie komunika« 
cji okrętów angielskich na wodach chiń- 
skich za naruszenie praw traktatowych, 
przyznanych rządom zagranicznym. 
0—— 

POŚCIG ZA BANDYTAMI 
Z POD BEŁZCA. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 
Bełzec. 20 sierpnia. 
Wczorajszy numer „Gazety 
Porannej* doniósł o fenomenal- 
nym wprost wypadku w dziejach 
bandytyzmu w Polsce, kiedy to 
po napadzie bandyci odrabali gło- 
wę swemu współtowarzyszowi. 
Natychmiast po otrzymaniu wia- 
domości o napadzie i zbrodni. na 
miejsce wypadku udał się funk- 
cjonarjusz posterunku policyinego 
w Bełzcu, który do tej chwili śle» 
dzi ruchy uciekających bandy- 
tów i postępuje bo ich Śladach. 
Komendant policji lubelskiej 
zażądał ze Lwowa dwóch wybit- 
nych wywiadowców policyjnych 
dla prowadzenia dochodzenia i 
pościgu. Wczoraj „wywiadowcy ci 
wyjechali na miejsce zbrodni i na 
padu, gdzie oprócz nich skoncen- 
trowano najtęższe siły policyjne. 
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„GAZETA PRANNA* z dnia 22 sierpnia 1925. 


NE Pol7 


Lakończeni 


EU 


e manewrów piechoty. 


„Niebiescy“ wywiązali się z zadania pomyślnie. 
Defilada na uliczch Torunia. 


Toruń, 20. sierpnia. 


Drugie z kolei wielkie manewry 
armji polskiej — manewry piechoty 
na pomorzu — zostały zakończone. 
Wczoraj korespondent Wasz mial 
sposobność podzielić się z Czytelnika- 
mi „Gazety Porannej“ opinją najwy- 
biłniejszych oficerów zagranicznych, 
którzy wysoko ocenili stan wyszkole- 
nia naszej młodej armii. 

Dzisiaj, w dniu zakończenia ma- 
newrów, pragnę dorzucić parę uwag o 
ich wynikach. 

Jak na Wołyniu, tak i tu „niebie- 
scy“, liczebnie słabsi, natomiast wspo- 
magani bronią techniczną, zdołali 
wywiązać sią z zadania pomyślnie. 
Opóźnili posuwanie się silniejszych 
liczebnie „czerwonych“, a nawet ko- 
rzystając ze słabo ubezpieczonego le- 
wego boku czerwonych, uderzyli nań, 

Ten moment stał się zakończeniem 
manewrów. 

Po manewrach omówił je naj- 
pierw gen. Hubiszta, główny rozjem- 
ca, następnie gen. Skierski, główny 
"ierownik manewrów pomorskich, po- 
czem zabrał głos minister Sikorski. 

Nazajutrz rano na tutejszym poli- 
gonie odbyły się ćwiczenia  artyle- 
ryjskie, połączone z ostrem strzela- 
niem, a po ich zakończeniu defiłada 
wszystkich odziałów biorących udział 
w manewrach. Dla generalicji połskiej 
i obcej wybudowane zostały specjalne 
trybuny. 


Warszawa, 20. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Dziś rano na poligonie artyleryjskim 
pod Toruniem odbyły się ćwiczenia 


DRUZOWIE POSTAWILI WARUNKI 
FRANCJI! 
Wątpić jednak należy, czy Francja weźmie 
je pod uwagę. 

Londyn, 20. sierpnia. (Tel. G. P.). „Ti- 
mes" donosi z Jerozolimy, że Druzowie 
postawili następujące warunki: Wycofanie 
wszystkich oddziałów francuskich z Hau- 
ranu. Ograniczenie franonskiej kontroli do 
5 urzędników. Odbudowa wszystkich wsi 
zniszczonych przez franc. aeroplany. Zgo- 
da na nieograniczenie handlu bronią w 


Hauranie. 


WYPOGADZANIE SIĘ SYTUACJI 
W SZANGHAJU. 


Szanghaj, 20. sierpnia, (Tel. G. P.). Sy- 
tuacja w tamtejszym porcie poprawia się. 
Większość robotników portowych wraca 
do pracy. Chińskie ministerstwo komuni- 
kacji udzieliło tutejszemu kierownictwu u= 
powużnienia do zaofiarowania strajkują- 


cym urzędnikom portowym podwyżki 
vłac. „ Urzędnicy odrzucili jednak tę pro- 
pozycję. 


ET 
ANGLJA I BOJKOT JEJ OKRĘTÓW 
W PORTACH CHIŃSKICH. 
Londyn, 20. sierpnia. (Tel. G. P.). Dy- 
plomatyczny sprawozdawca „Daily Tele- 
'graph" podaje, że rząd angielski nie przed- 
sięweźmie żadnych zbyt pospiesznych kro- 
ków w Chinach wobec bojkotu okrętów 
angielskich w portach chińskich. 
noe 


SOLIDARNOŚĆ ROBOTNIKÓW Z INTE- 
LIGENTAMI WE FRANCJI. 
Marsylja, 20. sierpnia. (Tel. G. P.). Li- 
stonosze, robotnicy tramwajowi i cywilny 
personal magazynów wojskowych, oraz 
szereg innych robotników porzucili pracę 
ma znak solidarności ze strajkującymi 
funkcjanrjauszami banków. 


rfj 


Od naszego korespondenta. 
manewrowe połączone z ostrem strze- 
laniem. Wszystkie oddziały i rodzaje 
broni wywiązały się bardzo dobrze 
ze swych zadań. Potem odbyła się 


dwugodzinna defilada wszystkich od- 
działów, które brały udział w ma- 
newrach. Wojsko prezentowało się 
doskonale. 


. 
Nabożeństwo Żalobne 
za srokój duszy Ś. p. 


EDMUNDA RIEDLA 


kupca i obywatela m. Lwowa 
odbędzie się w sobotę dnia 22 sierpnia 192% r. e godz. 8 rano w kościele 


4404 


OR 


Archikatedrzlmym; na które zaprasza 


Rokowania o pożyczkę amerykańską 
sj na bardzo dobrej drodze. 


(Telefonem od naszego koresozndenta), 


Warszawa. 20 s'erpnia, (Z) W 
związku z sytuacją wa'utową i ro- 
kowaniam, jakie p owadzi Rząd, 
ot zymano dzisiaj informację ad wi- 
ceprezesa Banku Polskiego Młynar- 
skiego, kóry bawi w Ameryce, że 


rokowania w sprawie pożyczki pro- 
wa zone są intensywnie na gruncie 
amerysań Kim, a Am rykanie odno- 
szą się do planów polskich z całą 
Życz' iwością, 


Debaty Sionistów nad kolonizacją. 


Il. dzień 


Wiedeń, 20 sierpnia. (Tel. G. 
P.) Na dzisiejszem posiedzeniu 
kongresu syjonistycznego wygło- 
sił delegat dr. Foskin referat i go- 
spodarce rolnej w Palestynie. 
Rozwinęła się następnie general- 
na dyskusja nad referatem. Pier- 
wszy zabrał głos poseł Farbstein 
imieniem grupy Misrachi. Mowa 
jego wywołała burzliwe zajścia. 
Farbstein zaatakował ostro komi- 
tet wykonawczy, ponieważ ten nie 
uwzględnia potrzeb żydów orto- 
doksyjnych, nadto zarzucił dęnar- 
tamentowi przemysłu, że nie do- 
rósł do swego zadania.  Przeci- 
wnicy przyjęli Farbsteina w gwał 
towny sposób, natomiast zwolen- 
nicy burzliwie go oklaskiwali. Na 
stępnie przemawiał Gottlieb, jako 
mówca polskiej grupy mniejszo- 
ściowej. 

Wiedeń, 20 sierpnia. (Tel. G. 
P.) W dzisiejszym dniu kongresu 
syjonistycznego dr. Fosken z Pa- 
lestyny referował spraw; koloni- 
zacji Palestyny, oraz przedstawił 
swój projekt stworzenia kolonii, 
opartych na intenzywnei gospo- 
darce rolnej. Dr. Fosken rolemi- 
zował z polityką kolonizacyjną 


kongresu. 


Palestyńskiej Egzekutywy. Dele- 
gaci z łona „Poalej Syłonu* prze- 
rywali wywody prelegenta, gdyż 
partja ta jako” przedstawicielka 
palestyńskich sier robotniczych 
popiera dzisiejszą politykę kolo- 
nizacyjną i stoi po stronie dra Ru- 
pina i inż. Kapłońskicgo, organi- 
zatorów obecnej kolonizacji. Dr. 
Fosken wywodzi, że Palestyna 
wcale nie nadaje się do uprawy 
zboża, ale jedynie do uprawy o- 
woców i jarzyn. Żydzi muszą pła- 
cić wygórowane ceny za grunt i 
dlatego nieracjonalną i nieekono- 
miczną rzeczą jest zaimowanie 
się na tak drogim a nieodpowied- 
nim gruncie uprawą zboża. 


PROJEKTY FINANSOWE 
SYJONISTÓW. 


Wiedeń, 20 sierpnia. (Tel. G. 
P.) Na kongresie syjonistycznym 
zgłoszono wniosek zaciagnięcia 
pożyczki w wysokości 10 miljo- 
nów dolarów za pośrednictwem 
Ligi Narodów celem odbudowy 
Palestyny. Dalszy wniosek doma- 
ga się utworzenia Banku przemy- 
słowego dla Palestyny. 


PRZEDŁUŻENIE TERMINU REJE- 
STROWANIA OBLIGACJI POLSKICH. 

Wiedeń, 20. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Poselstwo polskie ogłasza w dzienni- 
kach wiejeńskich rozporządzenie pol- 
skiego ministra skarbu z dnia 20. lipca 
1925, przedłużające termina zarejestro 
wania i ostemplowania obligacji pol- 
skich, będących w posiadaniu oby- 
wateli austrjackich do dnia 1. wrze- 
śnia, względnie i. października 1920. 


ŁUNACZARSKI W PARYŻU. 
Paryż, 20. sierpnia. (Tel. G. P.) 
„Quotidien“ donosi, że Łunaczarski 
przybędzie wkrótce do Paryża. 
m 0 


WALKI NA ZIEMIACH ARABSKICH. 

Londyn, 20. sierpnia. (Tel. G. P.). „Mor- 
ningpost* donosi z Kairo. że Medyna jest 
ciągle jeszcze oblęgana przez Wahabitów. 
Wojska. państwa Hedżas straciły w ostat- 
niej bitwie około 100 żołnierzy. 


Eo 


Nadchodząca sesja Rady 
Ligi Nar. 


. Genewa, 20. sierpnia. (Tel. G. F.). Ofi- 
cjalny komunikat ogłasza porządek`dzien- 
ny 6 plenarnego posiedzenia Ligi Naro- 
dów, które rozpocznie się 7. września: 1) 
Wybór komisji weryfikacyjnej, 2) Wybór 
prezydenta, 3) Przyjęcie porządku dzienne- 
go, 4) Wyznaczenie komisji 1 wybór prze- 
wodniczących komisji, 5) Wybór 7 wice- 
przewodniczących, 6) Sprawozdanie z prac 
dokonanych przez Radę Ligi od czasu o- 
statniej sesji, sprawozdanie sekretarjatu i 
sprawozdanie w sprawie wykonania decy- 
zji ostatniego zgromadzenia. Niezależnie 
od tego na porządku dziennym znajdują się 
kwestje przekazane przez 5 ogólne zgro- 
madzenie, a mianowicie zmiana art. 16 
paktu, sprawy dotyczące propagowania po. 
między młodzieżą wszystkich krajów ide- 
ału pokoju świałowego, repartycja wydał- 
ków Ligi Narodów pomiędzy jej członków 
według nowego klucza, dalej kwestje pro- 
ponowane przez Radę Ligi Narodów, a 
mianowicie sprawa arbitrażu bezpieczeń. 
stwa i rednkcji abrojeń, raporty o pracach 
w zakresie organizacji ekonomicznej i fi- 
nansowej, złączenie sprawy odbudowy fis 
nansowej Austrji i Węgier, sprawa utwo- 
rzenia specjalnego urzędu zapewniającego 
opiekę wychodźcom greckim itd., raport 
o pracach w sprawie organizacji komunie 
kacji i tranzytu, raport o pracach w spra- 
wie organizacji hygjeny, oraz o pracach 
komisji doradczej w sprawie ochrony dzie- 
cka i kobiety, wreszcie wyznaczenie odpo- 
wiednich kredytów na przyszłe prace tej 
komisji, kooperacja intelektualna, sprawa 
budowy specjalnej sali obrad Ligi Naro- 
dów. Pozatem są na porządku dziennym 
sprawy budżetu na rok 1926 łącznie z bu- 
dżetem międzynarodowej organizacji pra- 
cy i stałego trybunału międzynarodowej 
sprawiedliwości, kontrola rachunków za 
rok 1924, wreszcie nominacja 6 niestałych 
członków Rady Ligi Narodów. 

Genewa, 20. sierpnia. (Tel. G. P.). Rze- 
czoznawcy Ligi Narodów Laynot i Rist, 
którym  po-wierzono zbadanie stosunków 
gospodarczych Austrji, ukończyli już swe 
prace i przedłożyli Lidze Narodów wyniki 
swoich badań w memorjale obejmującym 
100 stron druku. 


WYJAZD PREZESA NAJWYŻSZEJ IZBY 
KONTROLI. 

Warszawa, 20. sierpnia. (Tel. G. P.). 
Prezes Najwyższej Izby Kontroli Żarnowa 
ski wyjechał 20. bm. w sprawach służbo» 
wych z Warszawy. W czasie jego nieobe- 
cności zastępować go będą wiceprezesi dr. 
Franciszek Niewiadomski i Zenobiusz Ru- 


giewicz. 
— 9 0 
CZESI POŻYCZAJĄ W AMERYCE. 
Warszawa, 20. sierpnia. (Tel. G. P.) 


„Gaz. Warsz.“ donosi, że Czechosłowacja 
otrzyma we wrześniu pożyczką w Ame: 


ryce. 
P 0 ; | 
ORGANIZOWANIE ARMJI NIEREGULAR- 

NEJ W JUGOSŁAWII. 

Wiedeń, 20. sierpnia. (Tel. G. P.). „N. 
Fr. Presse“ donosi z Białogrodu za „Bel- 
grader Zeitung“, że jugosłowiański mini- 
ster wojny przedłożył królowi projekt ora. 
ganizacji armji nieregularnej. Do armji tej 
mają być wcieleni wszyscy ci, którzy nia 
znajdą miejsca w formaciach regniarnych. 
0 A 


l 
EWAKUACJA OKUPOWANEGO TERT- 
TORJUM NIEMIEC. 
Kolonja, 20. sierpnia. (Tel. G. P.). O- 
próżnienie Düsseldorfu odbywa się pro- 
gramowo. Wszystkie budynki publiczne 
zostały już opróżnione. Wojsko francuskie 
opuszcza miasto w małych oddziałach. 
— JH s 


i 

JAPONJA A AUTONOMJA CELNA CHIN. 

Tokio, 20. sierpnia. (Tel. G. P.). Tutej- 

szy urząd zagraniczny oświadczył, że Ja- 

ponja gotową jest wziąć udział w naradach 

nad autonomją celną w Chinach w razie, 

jeżeli Chiny postawią takie żądanie. 
= 
PRZYKŁADNE UKARANIE KAPITANA 

PAROWCA. 

Sidney, 20. sierpnia. (Tel. G. P.). Wolff. 
Kapitan parowca Hanau został skazany na 
grzywnę 400 funt. szterl., ponieważ umo- 
źliwił czterem Niemcom wylądowanie na 
terytorjum australijskiem, 

——] 


ODROCZENIE WYPRAWY PODBIĘGU- 
NOWEJ. 

Londyn, 20. sierpnia. (Tel. G. P.). Reu- 
ter donosi z Waszyngtonu, że Mac Millan 
zaniechał z powodn niepogody wykonąnia 
planu ekspedycji podbiegunowej. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 22 sierpnia 1925. 


Eksport Wyrobów tytonio- | Co mówi Nemo: 
Mister Dollar znów na widowni. 


Czekałem długo w ukryciu i skromnie, 
Jak lis przemyślny, który wpadł do sideł. 
Wasz złoty brzydko przejechał się po mnie 
I nie pozwolił mi rozwinąć skrzydeł. 


wych z Rosji sowieckiej. 


N. Jork w sierpniu. 
(B) Jedno z pism amerykań- 
skich zawiera ciekawe szczegóły 
o eksporcie towarów tytoniowych 
z Rosji sowieckiej. 

Wywóz wyrobów tytoniowych 
z Rosji sowieckiej zaczyna wzra- 
stać. — W ciągu ostatnich trzech 
miesięcy, t. į. maja, czerwca i lip- 
ca wywieziono do Finlandji, Da- 
nji, Persji, Sztokholmu i Łotwv 
około 1 miljona sztuk papierosów 
i kiłka tysięcy kig. gotowego ty- 
tanłu. W ostatnich czasach tabry- 
ki tytoniowe w Sowietach odczt- 
wają obfity napływ zamówień z 
Austrii, Danji, Japonii, Francji i A- 
meryki przeważnie od prywat- 
nych firm. Główna przeszkodą do 
rozwoju eksportu sowieckich wy- 
robów tytonowych zadawalają- 
cej jakości, są wysokię cła przy- 
wozowe, obowiązujące w pań- 
stwach  importujących wyroby 
tytoniowe, 


Międzynarodowy kongres 
rabotników-zspzraniystów 


Wiedeń 20 sierpnia. 
(B) W Wiedniu dokonano o- 
twarcia międzynarodowego Kon- 
gresu robotników - esperanty- 
stów. Kongres będzie trwał 5 
dni. Bierze w nim udział 300 dele- 
gatów, reprezentujących  18-cie 
państw. Przedmiotem narad są 
przeważnie kwestje natury orga- 
nizacyjnej i propagandowej. 


Kapelusz Fryderyka H. 
w Ameryce? 


N. Jork w sierpniu. 

(B) Pewien antykwariusz z 
San Francisko posiada kapelusz, 
który był niegdyś własnością 
znakomitego króła pruskiego. Ka- 
pelusz ma kształt trójkąta, z boku 
widnieje kokarda, przytrzymana 
dwoma złotymi guzikami i srebrną 
klamrą. Mandlarz miał rzekomo 
kupić tę ciekawą pamiątkę histo- 
ryczną od żołnierza irancuskie- 
go, którego przodek był przybocz 
nym służącym Fryderyka Il-go. 
Autentyczność tego kapelusza jest 
mocno podejrzana. 
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J.-H. ROSNY STARSZY. 


W pogoni za bandyta. 


Za czasów, kiedym należał do służby 
hezpieczeństwa — opowiadał Lascombre— 
grasował pewien włamywacz nazwiskiem 
Pigelot, zwany Krukiem, zwany najczę- 
Ściej Matrass'em, który w łapy policji nie 
dostał się nigdy. ` 
* Byl io tak zwany „pustelnik“, czyli 
'bandyta samotny. Rozmaitość jego wY- 
'biegów uniemożliwiała przyłapanie %80. 
Trzeba wiedzieć, że każdy prawie wla- 
'mywacz ma swoje stałe zwyczaje, i po 
„manierze* poznaje się, że to ten lub 
ʻów recydywista. Matrass  rozporządzał 
‘w swym zawodzie doświadczeniem roz- 
'ległem, i naśladował raz tego, raz tam- 
"tego; raz pa raz nas zapędzał na fałszy- 
wy ślad. Co do mnie, jużem spudłował 
coś siedem, czy osiem razy i zamiast 
niego, aresztowałem kilku osobników nie- 
slusznie. 

Ciążył mi też on na wątróbce i polo- 
wałem na każdą sposobność, aby go wy- 
tropić. Wiedział szelma o tem i co Czas 
jakiś podrwiwał sobie ze mnie, przesyła- 
jąc mi pozdrowienie pod adresem komi- 
sarjatu i to na odkrytej kartce. 


Ja, którym tylu wzbogacił lub zgubił, 

W świecie giełdowym uczułem się zerem. 
Nikt mię nie pieścił i nikt nie hołubił, 
Stałem się zwykłym, zdawkowym papierem. 


Dziś znów wróciłem do dawnei potęgi. 
Niemoc mych członków więcej nie rozkleja. 
Codzień złotemu sprawiam nowe cięgi, 
Bom jest silniejszy w boksie od Dempseva. 


Chodzę po Polsce w sławie i estymie, 

Gdzie się poiawię, przyjmują mnie miło, 

I znów na ustach wszystkich moje imię... 

Good morning Państwu drżyjcie przed mą siłą! 


Bunt w wojsku sowieckiem, 


Cała dywizja mongolska zbuntowała się i wymordowara 


oficerów. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 20. sierpnia. (Z). Z Mo- 
skwy donoszą: W dywizji mongolskiej 
armji sowieckiej, słacjonowanej w 
pobliżu Uralu, wybuchł bunt żołnie- 
rzy. Większą część oficerów bolszewi- 
ckich wymordowano. Dowodzący dy- 


wizją mongolską generał korzystając 
z zamieszania, zbiegł, zrabowawszy 
kasę dywizyjną. Przeciw zbuntowa- 
nym oddziałom wysłano kilka pułków 
pod dowództwem jednego z komisarzy 
bolszewickich. 


Radykalna odbudowa gospodarcza 
państwa rosyjskiego. 


Szereg „olbrzymich* projektów bolszewickich. 


(Telefonemat własny „Gazety Porannei"). 


Pogranicze sow., 20 sierpnia. 


Z Moskwy donoszą nam: Rząd 
sowiccki zapowiada rozpoczęcie 
w roku bieżącym ogromnych, na 
światową skalę zakrojonych, ro- 
bót, zmierzających do radykalnej 
odbudowy gospodarczej niezli- 
czonych przestrzeni państwa so- 
wieckiego. W pierwszym rzędzie 
w grę tu wchodzi plan połączenia 
morza Bałtyckiego z morzem 
Czarnem oraz Kaspijskiem. Pro- 


Co Jeszcze sprawy wikłało, to, że kradł 
wyłącznie banknoty, albo monetę brzę- 
czącą. Posiadał przytem iście djabelski 
węch. Nie zdarzyło mu się pokpić spra- 
wy. Nieomylnie trafiał na bogaczy, obfi- 
cie zaopatrzonych w gotówkę. Rzadko za- 
bierał mniej, niż pięć tysięcy franków, a 
nieraz o wiele więcej. Poczem, odpoczywał 
sobie. Lubił widocznie życie spokojne i u- 
miarkowane, czasami bowiem nie dawał 
znać o sobie przez jakie półtora roku. Wła- 
śnie po takim przydługim wypoczynku pu- 
ścił w taniec aferę Gripardon'a. 

, Grpardon był to dawny żebrak, który 
się przerzucił do lichwy. Mieszkał przy 
ulicy Praczek — św. Oportuny, na czwar- 
tem piętrze chylącej się rudery, a spe- 
cjalnością jego było pożyczanie na tygo- 
dniowy procent przekupkom i  przekup- 
niom ulicznym. Wiodło mu się znakomi- 
cie: po kradzieży wyjawiło się, że posia- 
dał dwie czynszowe kamienice na przed- 
mieściu, oraz sto dziesięć tysięcy franków 
kapitału, częścią ulokowanego w banku, 
częścią u niego. Gripardon wyłaził z mie- 
szkania tylko raz na tydzień, w ponie- 
działki, od godziny pierwszej do czwartej 
dla załatwiania interesów. Co do czyn- 
szów, odbierał je bezpośrednio u siebie, z 
rąk stróżów kamienicznych. Matrass natu- 
ralnie wybrał sobie poniedziałek. Załatwił 
się po mistrzowsku. Zagarnął łotr około 
dwudziestu dwóch tysięcy i przesłał ironi- 


iekt ten — o olbrzymiem znacze- 


niu światowem, przewiduje wpro- 
wadzenie kanałów rzecznych, łą- 
czących Wołgę z Donem. oraz 
Wołgę z Kaspitem. 

Dalej przewidziano budowę 
nowoczesnych portów morskich 
w Leningradzie i Rostowie, udo- 
skonalenie tzw. „wodnego syste- 
mu marińskiego*, śluzowanie Do- 
nu i td. Na roboty, połączone z 
częściową realizacją tego proje- 
ktu w pierwszem pięciuleciu. rzad 
wyznaczył kwotę 172 mił. rubli 
zł. 


cznie sto franków do komisarjatu w Ha- 
lach, do podziału między najbiedniejszych 
przekupniów i przekupki. 

Sprawę powierzono mnie i proszę wie- 
rzyć, żem się zabrał do niej z odpowied- 
nim zapałem. Zresztą po dwóch tygo- 
dniach jeszczem nie osiągnął ani cienia 
jakiegokolwiek wyniku. I już -zaczynałem 
tracić nadzieję, gdy aresztowanie pewnego 
draba, pomocnika przy holowniku, dostar- 
czyło mi jakiejś niby poszlaki. Człowiek 
ten spotkał w okolicach Saint-Quentin, 
nad brzegiem spławnego kanału, jakiegoś 
Jegomościa, który mu zafundował poczę- 
stunek i obdarzył pięciofrankówką, oraz 
Paru fachowemi radami z zakresu włamy- 
wania, które mi żółć poruszyły.... Słusznie 
czy niesłusznie ubrdało mi się, żem rozpo- 
znał pazur Kruka i wsiadłem do pociągu 
w kierunku Pikardji. 

Przyjechałem do Saint-Quentin, jednej 
z najbardziej zapaskudzonych przez prze- 
mysł miejscowości starej Francji. Zaczą- 
lem się wałęsać, to po ulicach, to wzdłuż 
kanału, to po moczarowatej okolicy przy- 
ległej do miasta. W końcu drugiej doby 
wydało mi się, że rozpoznaję Matrass'a 
w postaci jakiegoś indywiduum skromnie 
odzianego i niczem się nie wyróżniającego. 
Dlaczego tak? Sam nie wiem: nasz za- 
wód wymaga jakiegoś wrodzonego instyn- | 
ktu, którego rozum nie w stanie wytłuma- 
czyć. Imdywiduum to najchętniej łowiło l 
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Drugim, nie mniej olbrzymim 
projektem, obecnie zatwierdzo: 


nym, jest utworzenie na Dalekim 
Wschodzie (w obwodzie amur- 
skim) „opornego punktu sowiec« 
kiego“, czyli skupionego środowi- 
ska ludności rosyjsk. W tym celu 
projektowano przesiedlenie do te: 
go kraju 500 tys. mieszkańców 2 
rejonów centralnych, odbudowę 
obszernej sieci kolei żelazn. itd. 
Na ten projekt wyasygtowano 
192 mil. rubli zł. (również na pier- 
wsze pięciolecie). 


Największą kwotę, bo aż 740 
mił. rubli zł, wyznaczono w ciągu 
5 lat) na zwalczanie następstw 
niszczących wpływów tzw. „Di~ 
styni piaskowej Średnioaziatyc- 
kiej” na rozległy reion rolniczy, 
tzw. „ięzyk pustyni“, obejmujący. 
Kirgizię, kraj nadwołżański oraz 
północny Kaukaz, 


Stwierdzono, że pod wpływem 
szerzenia się pustyni, rolnictwo w 
całym tym, ongiś najbardziej ży- 
znym kraju, zostało niemal znisz= 
czone całkowicie. 

Projektowano dalej prowadze- 
nie robót meljoracyjnych na odle- 
głości 3.500 tys. dziesięcin ziemi 
i t. d. Nareszcie, czwarta część te- 
go olbrzymiego projektu obejmu- 
ie połaczenie (kolejowe i gospo- 
darcze) Uralu, iako Środowiska 
przemysłu metalurgiczneco z za- 
głębłem węglowem. Ogółem rząd 
wyasygnował na dotyczącą rea- 
lizacię projektu w ciągu 5 lat 1369 
mil. r. zł. (cały projekt obliczony 
na dłuższy okres czasu oraz wie- 
le miljonów). 


Dla prowadzenia planu „rady* 
kalnego odrodzenia Sowietów“ 
utworzono specjalną komisję „To- 
splana“, z udziałem najwybitniej- 
szych kierowników rządu mae» 
skiewskiego. 


Światowej sławy 


tudareszteńskie mydła toaletowe 
KLEIN i SYN 


Lwów, Pasaż Mikolaschay 
II. schody, II. p. 


znowu wszędzie do nabycia, 
Niedośc'gnione specjalności fabryki: 


mydła glicer., benzoesowe, glicery- 
nowo-kwiatowe i  mieczno-illjowe 
(Lilienmilch) 4347 


ryby na wędkę, w kanale, o trzy, czte- 
ry kilometry od portu. Zajęcie wygląda- 
łoby zgoła naturalne, gdyby facet był tu 
stałym mieszkańcem. Ale nie. Upewniłem 
się łatwo, że mieszka w hotelu i że nie zna 
się tu z nikim... 


Powinienem był zaryzykować  areszto- 
wanie natychmiast. Choć byłem jak naj- 


staranniej ucharakteryzowany, a uznawa=- 


no mnie za mistrza w tym względzie, 
wystarczało najlżejszego drgnięcia, odcie- 
nia, aby rozbudzić przenikliwość Pige- 
lot'a... Lękałem się wpaść raz jeszcze; 
wolałem też uzupełnić dochodzenia, oraz 
zaopatrzyć się w upoważnienia niezbędne. 
Z zasady zresztą śledziłem mego człowie- 
ka zdaleka i wątpię, aby choć raz wyra- 
źnie ujrzał mnie. 


Pewnej soboty powziąłem ostateczne. 


postanowienie. W asystencji,i w nieja- 
kiem oddaleniu siły miejscowej, udałem 
się do Hotelu Trzech Króli. Hotel był 
strzeżony, niemniej ptaszek już zdołał 


wymknąć się z gniazda podstępnie, 
odleciał wszakże daleko, Udało mi 
trafić na trop, 
wi. Następnie zobaczyłem na moście mego 
rybołówcę. 


„Nie myślę się wdawać w powikłany 
opis rozlicznych przygód te] pogoni. 
Matrass zaczął od fugi w kierunku mo- 
czarów, poczem skręcił prosto w pole, 


Nie 
się 


w kierunku ku kanało-, 


> 
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Wioski lot naokoło Europy, 


Medjolan, w sierpniu. 
(B) „Epoka* rzymska donosi, że 

w najbliższych dniach rozpoczną 
trzy wielkie somoloty o sile 700 HP. 
długi lot przez Europę. Punktem po- 
czątkowym drogi będzie Turyn, a na- 
stępnemi etapami: Udine, Wiedeń, Bu- 
dapeszt, Lwów, Kijów, Smoleńsk, Mo- 
skwa, Jekaterynosław, Odessa, Buka- 
reszt, Konstantynopol, Sofja, Belgrad, 
Udine i Rzym. Przygotowania do te- 
go lotu już ukończona. Uzyskano 
również pozwolenia poszczególnych 
państw na przejazd. Imprezę włoską 
prowadzi pułkownik Bologwesi. 

| osa * nA 


Pankteólność Harolda blogia. 


Nowy Jork, w sierpniu. 

(B) Zakomity artysta filmowy, Ha- 
rold Lloyd jest niezwykle sumiennym 
i punktualnym reżyserem. Od pod- 
władnych mu aktorów wymaga jak 
najskrupulatniejszego spełniania obo- 
wiązków. W związku z tem opowia- 
dają w kołach artystycznych nastę- 
pujące zdarzenie: Żona Lloyda, znana 
władczyni filmu Mildred Dawis spóź- 
miła się pewnego razu o godzinę, po- 
dając na swe usprawiedliwienie, że 
zabawiła zbyt długo u krawczyni. 
Mąż nie odpowiedział na to ani sło- 
wa. Ale gdy podczas zdjęcia Dawis o- 
tworzyła list, potrzebny w danej sy- 
tuacji, wyczytała tam: Za spóźnienie 
ściągnięto z gaży 25 dolarów. Lloyd". 
Należy dodać, że nie był to bynaj- 
mniej żart... 

0—— 


"Polowanie na leoparda 
w Paryżu. 


i Paryż w sierpniu. 

(B) Przedwczoraj miał Paryż 
nielada sensację. Oto z ogrodu zo- 
ołogicznego w lasku Bulońskim 
udało się przez wyłamane kraty 
uciec niedawno  sprowadzot:emu 

leopardowi. 

Zarząd ogrodu zoologicznego za- 
rządził natychmiast  poszukiwa- 
nia, które mimo pomocy policji i 
wojska, 

spełzły na razie na niczem. 
Wśród mieszkażców Paryża, — 
zwłaszcza mieszkających w po- 
bliżu lasku Bulońskiego, powstało 
łatwo zrozumiałe 
i zaniepokojenie, 
dyż zwierzę, aczkolwiek jeszcze 
młode, może poważnie zagrozić 
życiu ludzkiemu. 


„Jaką bronią wojujesz...* 


Katas'rofa gospodarcza Niemiec zbliża się. 


Lwów 21. sierpnia. 
(B) Niemcy postanowili za 
wszelką cenę podkopać równowa= 
gę gospodarczą Polski. Stąd nie- 
udały atak na złotego. Jeszcze a< 
toli nie minął alarm, wywołany a- 
takiem niemieckim na złotego, gdy 
już sprawiedliwość — rychliwa 
tym razem — została wymierzo- 
na niedoszłym zwycięzcom. 
Wieści o zbliżającej się kata- 
strofie gospodarczej niemieckiej 
nabierają coraz większego roz- 
głosu na giełdzie londyńskiej. 
Pod tym wzgledem panika na gieł 
dzie berlińskiej — tak zwie obecną 
konjukturę organ tak poważny, 
jak „Financial Times“ — uważa- 
na jest za poważny prognostyk. 


telegraficznie powołani do Berli- 
na, by ratować sytuację. Akcje 
spadają po 5 do 8 punktów dzien- 
nie i co podkreślenia godne, jeden 
czy dwa wielkie banki przyczy- 
niają się do tej katastrofalnej 
„baissy*, rzucając poważne ilości 
akcji na rynek. 

Kapitały cudzoziemskie, ame- 
rykańskie i holenderskie. na które 
Niemcy z całą pewnością liczyli, 
wprowadzając Reichsmarkę, od- 
noszą się nieufnie do wszystkich 
propozycji niemieckich, uważając 
stan cbecny wałuty niemieckiej 
za przejściowy i utrzymany jedy- 
nie, by właśnie kapitał zagranicz- 
ny zwabić. Jednocześnie powsta- 
je potrzeba sfinansowania zbio- 


Między innemi donoszą, że dyre- 1 rów i głód pieniądza doprowadza 


ktorzy głównych banków niemiec 
kich, bawiący na urlopie, zostali 


do pożyczek 10i 11 procento- 


wych. 


Najsłynniejszy koń wyścigowy Sunny Mau 


zg nąt, otruty strychniną prz:'z bandę konkurentów 
właściciela, 


N. Jork w sierpniu. 
W amerykańskich kołach spor- 
towych wywołała ogromną sen- 
sację nagła Śmierć faworyta wy- 
ścigowego, ogiera Sunny Man. 
Koń ten, liczący 4 lata, stał się 
popularnym w obecnym sezonie i 


brał wszystkie nagrody. 

Przed rozpoczęciem wielkiego 
biegu na wyścigach w Kentucky 
ogier zasłabł z niewiadomego po- 
wodu. 

Wezwano weterynarza i ten u- 
stalił, iż Sunny Man 

otruty jest strychniną. 
Nie ulega wątpliwości, iż czy- 


nu tego dokonął jakiś zawistny 
właściciel konkurencyjnej stadni- 
ny wyścigowej. 

Faworyta pilnowało stale dwu 

detekty wów. 
a mimo to zgładzono go ze świa- 
ta jako niebezpiecznego Konku- 
renta. 

Ogier był własnością znanego 
amerykańskiego hodowcy koni 
Mr. Willisa Kilmora i przedsta- 
wiał 

wartość 150 tysiecy dolarów. 

Poszukiwania policji nie od- 
kryły dotychczas sprawcy otru- 
cia. 


Sensacyjna afera szpiegowska w Rumunji, 


Śledztwo zatacza coraz dalsze krzgi. — W:róltpraca 
z szpiegami sowieckimi. — S ereg skandalicznych 
aresztowań. 


Lwów, 21. sierpnia. 


(B) Donieśliśmy przed dwoma ty- 
godniami na łainach „Gazety Poran- 
nej“ o wielkiej aferze szpiegowskiej, 


 tropiłem go, jak czerwonoskóry. Nigdy mi 
'węch tak nie służył, nigdym nie miał ty- 
«le szczęścia. Po kilkakroć, gdy ślad zda- 
*wał się bezpowrotnie stracony, dziecko lub 
'wieśniak udzielał mi odpowiednich wska- 
'zówek. 


Już zmierzch zapadał, gdyśmy się obaj 
z Krukiem znaleźli w pobliżu nowego 
'trzęsawiska. Zwierz był osaczony i choć 
*.posiałem'' siłę miejscową, nacierałem bez 
'obawy, bom był silny, zręczny i dobrze 
uzbrojony. 
* 


" Słońce zaszło tylko co, kiedy Matrass 
dotarł do mosłeczku prowadzącego na coś 
w rodzaju wysepki. Bez wahania puściłem 
się za nim. Grunt był grząski, woda błot- 
'mista tryskała z pośród traw. Pigelot po- 
'czął biec. Wtem nagle dał susa, przesa- 
'dził barjerę, i przebiegł przez drugi moste- 
czek, który prawdę mówiąc już był tylko 
wąską kładką. Tu łajdak zaczekał na 
mnie... Powimienem był nie dowierzać, a= 
lem się walką rozgorączkował i zabiegłem 
ma środek kładki, gdy nagle, chybnęła po- 
demną.. Straciłem grunt i zwaliłem się, 
pogrążyłem głowę w jakąś lepką i cuchną- 
cą ciecz... 

Nie umiem pływać; przeniknęła mnie 
groza. [m się więcej szamotałem, tem 
bardziej grzązłem. Już pelnymi haustami 


wlewała mi się woda w płuca; straszliwa 
asfikcja już działać zaczynała. 

Uczułem w tej chwili, że coś mię chwy- 
ta i ciągnie. Wydobywa mi głowę na 
wierzch... Kładzie mię na trawie, twarz 
jakaś pochyla się nademną, życzliwa i 
sarkastyczna; głos jakiś łagodnie prze- 
mawia: 

— Mój biedny stary, trudno, jeszcze nie 
ten raz.. Ale nie chcę twójej śmierci mieć 
na sumieniu. 

Potem ręka jakaś kieszenie mi prze- 
szukała, odebrała papiery i broń, a głos do- 
dał jeszcze: 

— Nie gniewaj się, stary druhu... 
życie chcel Do zobaczenia! 

I znikł w czerwieni zachodu. Pozosta- 
łem pełen gniewu, a jednak ten człowiek 
życie mi ocalił! Więc nie chcąc się nara- 
żać na aresztowanie go, wolałem wystą- 
pić z policji. 


Go do Pigełot'a, parę razy jeszcze zaga- 
dano o nim, zanim ostatecznie znikł. Czy 
umarł? czy słał sie uczciwym? W każ- 
dym razie biuro antropometryczne nie po- 
siadało jego pomiarów I 

Tłum. F. M. 


Tak 
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ujawnionej w połowie lipca. Szczegóły 
tej afery, zbadanej dokładniej dopiero 
teraz, przedstawiają się następująco: 
Przed dwoma miesiącami podofi- 
cer armji rumuńskiej Simoninescu po- 
znał w Kiszyniewie niejakiego 
Zwiagincewa. 
Po upływie pewnego czasu zapropo- 
nował Zwiagincew temu podoficerowi 
współpracę w 


w organizacji szpiegowskiej, 


obiecując mu dobre wynagrodzenie 
za dostarczanie tajnych rozkazów woj- 
skowych.  Podoficer zgodził się, lecz 
natychmiast doniósł swym  przełożo- 
nym o otrzymanej propozycji. 
Władze policyjne wszczęły docho- 
dzenie, na skutek którego żandarmeria 
aresztowała Zwiagincewa, oraz nie- 
jakiego 
Bntnare, 
mieszkańca Kiszyniewa. Znaleziono 
u nich dowody, obciążające tak ich, 
jak i współpracownika Banku Spo- 
łecznego w Kiszyniowie, niejakiego 
Gurjewa, 
który przyjmował udział w organiza- 


cji pod przybranem nazwiskiem Gre- 
kowa. 


Działalność organizacji szpiegow- 
skiej rozciągała się na 
całe terytorjnm Rumunji. 
Członkowie organizacji bardzo często 
przechodzili granicę sowiecką, udając 
się do Odessy, gdzie się znajdowało 
odpowiednie biuro informacyjne so- 
wieckiego sztabu. Niejaki 
Bojnkaner, 
żyd, zamieszkały w Bukareszcie, da- 
wał organizacji informacje o sytuacji 
przemysłu rumuńskiego.  Podolficero- 
wie armji rumuńskiej 
SŚnłak i Popiel, 
którzy pracowali w zakładach py- 


rotechnicznych w Bukareszcie, rów- 
nież należeli do organizacji  szpie- 
gowskiej. 


Największą jednak sensację wy- 
wołało stwierdzenie współpracy, która 
istniała między szpiegami sowieckimi, 
a przedstawicielstwem 

Wielkiego Księcia Cyryla. 
Przedstawicielem wielkiego księcia w 
Bukareszcie jest generał Lewantowicz, 
którego sekrełarz osobisty Czikałow, 
oraz zbliżeni do Lewantowicza b. o- 
ficerowie rosyjscy Marcinkowski i Ją- 
kowlew, okazali się członkami bandy 
szpiegowskiej 

Wszyscy wymienieni, prócz gen. 
Lewantowicza, zostali już aresztowa- 
ni. Prócz tego władze aresztowały w 
związku z tą sprawą kilku obywateli 
rumuńskich: kapiłana ks. Gikę, inż. 
Gurowa, oficerów rumuńskiego lot- 
nictwa Krasewskiego i Bezkrownego, 
oraz pracownika tramwajów w Kiszy- 
niewie Markowa. 

prac | amid 


Dekret sowiecki w sprawie 
szpiegostwa. 


Za szpiegostwo polityczne 3 lata, 
za ekonomiczne 6 lat wiezienia. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 20 sierpnia. (Z) 
Z Moskwy donoszą: Rząd so- 
wiecki wydał dekret odpowie- 
dzialności za uprawianie szpiego- 
stwa politycznego i ekonomiczne- 
go na terytorium sowietów. Naj- 
wyższa kara za szpiegostwo jest 

3 lata więzienia, ieżeli jednak u- 

jawniony czyn szpiegowski wy- 

rządzi specjalnie wielka szkodę 
państwu, winowajca podlega ka- 
rze śmierci. Za szpiegostwo eko- 

nomiczne grozi naiwyższa kara 6 
lat więzienia. 


RE) u Sde SEE 
NADESŁA NW. 


SKŁAD MASZYN DO PISANIA 


wszelkich systemów 


EMIL URICH 554, ja 7. 


3-go Maja 7. 


Trzymiesięczne 
Kursa Gospodarstwa Domowego 
Heleny Pietraszewskiej I Zolji 
Gluzińskiej 
w Instytucie nauk. „Ecole Reforme* 
; Pańska |. 14. 
zostaną otwar e dnia 15. września b, r. 
Wp sy do dnia 10. września. 
Kursa te będą obejmowały Praktykę: go- 
towanie (kuchn'a wykwintna i zwyczajna), 
porządki domowe, szwalnia (krój i szycie 
sukien i bist źniarstwo oraz naprawa). 
Teorję: wykłady gastronomiczne i buli- 
narne (chemja gospodarcza), hygjena. 
Kwalifikowane siły nauczycielskie. Wpisy 
i Informacje codziennie od dodziny 10—1 
4408 iod4 6. 


Czy już masz 


„RACO“? 


Nr. 7517 


„GAZETA PORANNA” z dnia 22 sierpnia 1925. 


EE 
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Zadani 


U progu nowego sezonu operowego. 


a opery lwowskiej. 


Konieczność zmian i ulepszeń. — Biędy 


minionego sezonu. — System „gwia”d* i jego fatalne następstwa. — Konieczność 


realizowania planowo ułożonego 


repertuaru operowego. 


— Kogo pochłonąć 


może i powinien smok redu'cji? 


Lwów 21. sierpnia. 
Przebrzmiały głosy mowców, 
protestujących przeciw zwinię- 
ciu opery we Lwowie, skończyły 
się konferencje i debaty pro i con- 
tra, felietony pisane w tei sprawie 
straciły swą aktualność. a dzięki 
dobrej woli Prezydium miasta i 
wyrozumiałości sier decydują- 
cych o losach teatru, stoimy zno- 
wu U progi nowego sezonu ope- 
rowego. Burza minęła, horyzont 
się wyjaśnia, a powrót do normal- 
nych stosunków opłaciliśmy, na 
szczęście, tyłko chwilą strachu... 
Niebawem rozpocznie się ku 
radości sfer muzykalnych sezon 
operowy 1925—1926, nic tedy 
dziwnego, że wyłania się w obec- 
nej chwili kwestja jakości tej o- 
pery i nasuwają się też jednost- 
kom muzykalnym najrozmaitsze 
refleksje na temat programu, re- 
pertuaru, obsady, i tutti quanti 
czynników, od których zależnymi 
są powodzenie poszczególnych 
wieczorów i racionalny rozwój 
całej instytucji. 

Niezależnie od ograniczeń, 
które Pociągnie za sobą uszczu- 
plony może zespół artystów — 
(wszak dochodzą nas słuchy o 
dość poważnej redukcji sił opero 
wych), pewne zmiany i ulepsze- 
nia będą konieczne. Przedewszyst 
kiem na punkcie repertuaru. Se- 
zon ubiegły — do którego mimo 
najlepszej chęci zasady „De mor- 
tuis nil nisi bene* zastosować nie 
można — wykazał dostatecznie 
jego wadliwość. Zainaugurowany 
pod szkodliwem hasłem. czyli na 
podstawie układania programu z 
uwzględnieniem sił  angażowa- 
nych (podczas gdy wypadałoby 
raczej dobierać siły do z góry u- 
łożonego repertuaru), nie mógł 
wybrnąć z zaczarowanego koła, 
ustawicznie przeżuwanej „starzy- 
zny* operowej. Premiery nowo- 
ści lub wznowień od dawna zapo- 
wiadanych, ulegały częstokroć 
zwłoce, nieraz tylko z powodu, że 
przypadkowo zawadził o nasze 
miasto jakiś śpiewak operowy. 
Rzecz wiadoma, że gościnne wy- 
stępy, takiej niespodziewanej 
„gwiazdy“ — szereg „sensacyj- 
nych“ wieczorów rozpoczyna 
wówczas zazwyczaj „Rigoletto“ 
lub „Żydówka* — przewracają 
cały repertuar i przerywają stu- 
dium nowości lub wznowienia i w 
ogóle planową pracę opery. 

O wypadkach tego rodzaju; 
zresztą nie sporadycznych, wspo- 
minam tylko dla przykładu. Ko- 
rzyści, wynikające z gościnnych 
występów, o ile odbywają się. w 
porze nieodpowiedniej. lub nie 
przedstawiają wysokiego waloru 
artystycznego, albo pojawiają się 
w nadmiernej ilości, są w ogóle 
problematyczne, nawet pod wzglę 
dem kasowym, zważywszy, że 
artyści wywożaą grosz, wydobyty 
za pomocą reklamy, za granicę, a 
po chwilowo zwiększonej frek- 
wencji świeci amfiteatr czas dłuż- 
szy pustkami. 

Atrakcyjnie powinny więc 
działać na publiczność nie przemi 
jające i jaskrawe wabiki w formie 


gościnnych występów, tylko w 
pierwszej linji planowo ułożony a 
możliwie interesujący repertuar, 
którego punkt ciężkości tkwić mu- 
si w interpretacjach dzieł polskiej 
literatury operowej, przeplata- 
nych przedstawieniami utworów 
pierwszorzędnych mistrzów wło- 
skich, francuskich i niemieckich. 
Tu dopominają się o swe prawa 


Bethovena „Fidelis“, Mozarta 
„Don Juan“, R. Wagnera „Mei- 
stersingery“ oraz „Trystan i l- 


zolda“, i liczne inne arcydzieła 
których partytury spoczywają od 
lat szeregu w bibljotece teatral- 
nej. Przy tei sposobności poruszę 
też sprawę repertuaru operetko- 
wego, pozostawiającego niestety 
od dłuższego czasu tak wiele do 
życzenia. Czyż nie wypadałoby w 
miejsce nowoczesnych operetek 
— większa ich część istotnie ma- 
ło ma wspólnego z artyzmem 
kompozytorskim — przypomnieć 
publiczności genjalne dzieła J. Of- 
fenbacha, Jana Straussa i przepy- 
szne, tryskające humorem i do- 
wcipną pomysłowościa utwory 
Audrana, Lecoque'a, Souppe' go i 
innych mistrzów w całym Świecie 
muzykalnym uznanych? 


Zadanie kierownika opery jest 
więc wielkie, a obecna chwila, 
pod wieloma względami przeło- 
mewa, podwaja te trudności. — 
Prócz obowiązków specialnie ar- 
tystycznych, złączonych z kultem 
muzycznego piękna, nie wolno za- 
pominać ani na chwilę o znacze- 
niu i misji opery lwowskiej, jako 
instytucji polskiej na kresach. Po- 
za tem niepodobna zataić, że ostat- 
ni okres dziesięcioletni — czasy 
wojenne i powojenne — wpłynęły 
bardzo ujemnie na smak publicz- 
ności. Jedni szukają wrażeń mo- 
żliwie silnych,  wstrząsających 
nerwami, bardziej lub mniej este- 


tycznych, drudzy wesołej, a po- 
niekąd i bezmyślnej rozrywki, a 
liczba znawców sztuki i zwolenni- 
ków prawdziwego piękna niewąt- 
pliwie zmalała. Zadaniem dyrek- 
tora teatru jest przekonać prze- 
ciętną publiczność o wyższości 
sztuki szlachetnej i wciągnąć na- 
powrót wszystkich do jeż świąty- 
ni, a nawet tych licznych miłośni- 
ków kina, kabaretu i dancingu. — 
Słowa powyższe odnoszą się ró- 
wnież do kierownictwa opery. 
Do zadań niełatwych należeć 
będzię też bezsprzecznie uciążliwa 
walka z tem groźnem. bladem 
widmem, o którem wspomniałem 
już w niniejszym referacie. Mam 
na myśli oczywiście — redukcję 
sił operowych, zamierzoną lub też 
już przeprowadzoną. Wszak po- 
stęp i ulepszenia, aspiracje arty- 
styczne, realizacja pięknych za- 
miarów i redukcja, to pojęcia 
właściwie wykluczające się wza- 
jemnie. Miejmy nadzieję, że dra- 
pieżny i krwiożerczy ów zwierz 
— potwór zadowoli się mimo swej 
zachłanności tem, co już w latach 
poprzednich stanowiło balast dla 
opery lwowskiej dość zbyteczny. 
Niechaj pochłonie śpiewaków nie- 
śpiewających, aktorów nie grają- 
cych, tancerzy nie tańczących, 
a nie zbliża się do tych wszyst- 
kich, którzy w zespole solistów, 
chórów i orkiestry przedstawiają 
cenne minimum, umożliwiające u- 
trzymanie opery lwowskiej na po- 
ziomie jako tako artystycznym. 
Racjonalna gospodarka zapewni 
kierownictwu opery niezawodnie 
zwycięstwo w wałce z tym nie- 
widzialnym a strasznym upiorem, 
i przyczyni się do licznych — co 
daj Boże — sukcesów opery lwo- 
wskiej w przyszłym sezonie. 


Fr. Neuhauser. 


Zasiewy i zbiory tegoroczne w Polsce. 


Mimo spóźnionej pory i niestałej pogrdy przedstawiają 


się bardzo 


Lwów, 21 sierpnia. 

(B) Główny Urząd Statysty- 
czny na podstawie sprawozdań 
korespondentów rolnych podaje 
szereg interesujących szczegółów 

o stanie zasiewów i zbiorów 
tegorocznych w Polsce. 

Miesiąc lipiec miał temperatu- 
rę w całej Polsce powyżej nor- 
malnej od 0.5 do 1. C. Ilość ciepła 
pomimo zmienionej pogody, 0- 
trzymana w ciągu miesiąca była 

zupełnie dostateczna. 
Nadmierne deszcze w końcu czer- 
wca i na początku lipca pomimo 
obaw rolników nietylko nie wpły- 
nęły źle na zasiewy. ale znacznie 

poprawiły stan jarzyn, 
które zapowiadają podobnie. jak 
oziminy, dobre zbiory. 

Ogólna ilość opadów w lipcu 
nie przekroczyła wprawdzie nor- 
malnej, jednak dzięki poprzednim 
deszczom ilość wilgoci w roli by- 
ła obfita, a nawet z wyjatkiem 


pomyślnie. 


województw poznańskiego i po- 
morskiego, nadmierna. Pomimo 
spóźnionych żniw i niestałej w 
czasie ich trwania pogody, zbio- 
ry Przędstawiają się 
bardzo pomyślnie. 

„Ponieważ jednak podczas 
żniw panowała naogół zmienna 
pogoda z obfitemi w wielu miej- 
scach opadami, należy się liczyć z 
możliwością 

znacznych strat 

przy zbiorach. Szczególniej doty- 
czy to zbóż jarych. Po uwzględ- 
nieniu tych strat, które w przecię- 
ciu dla całej Polski można prze- 
widzieć w wysokości około 10%, 
ogólny zbiór ważniejszych ziemio 
płodów wyniesie, co następuje: 

Pszenicy 13.986 tys. q.; żyta 
60.710 tys. q., jęczinienia 13.773 
tys. q.; owsa 28.695 tys. q. 

W porównaniu z ubiegłym ro- 
kiem zwiększenie zbiorów wyno- 
si dła: 


Pszenicy 58.1 pre. żyta 66.1%, 
jęczmienia 14.0 prc.. owsa 20.0 
prc. 

W stosunku do przeciętnych 
przedwojennych zbiorów. zbiór 
roku obecnego stanowi: 

Pszenicy 83.1 pre., żyta £07.3 
pre., jęczmienia 91.9 prc. owsa 
102.1 prc. 

Co się tyczy ziemniaków, to 
chociaż stan ich do sierpnia był 
pomyślny, nadmierna wilgoć w 
roli może je uszkodzić, co już w 
niektórych okolicach na niższych 
gruntach zauważono. 

Stan pozostałych ziemiopło- 
dów również jest zadowalający i 
w stopniach kwalifikacyjnych (5 
oznacza stan wyborowy, 4 dobry, 
3 średni, 2 mierny, 1 zły) — przed 
stawia się następująco: 

Rzepak oz. 3.7; rzepak jary 
3.0; proso 2.9; gryka 3.2; groch 
3.4; łubin 3.3; len 3.0; konopie 
3.2; ziemniaki 3.7; buraki cukro- 
we 3.5. 

I pokos siana į koniczyny zu- 
pełnie zawiódł, początkowo z po- 
wodu nadmiernej suszy i następ- 
nie bardzo niepomyślnej pogody 
w czasie sianokosu; został on w 
znacznej mierze uszkodzony, w 
niektórych zaś okolicach znisz- 
czony. Rolnicy pokładają nadzie- 
ję na lepsze zbiory drugiego poko- 
su, gdyż łąki i koniczyny dzięki 
deszczom znacznie się poprawiły, 

—)—— 


Katastrofa winna 
na Węgrzech. 


Bndapeszt, w sierpniu 

(B) Węgry stoją obecnie w prze- 
dedniu strasznej katastrofy winnej, 
gdyż zbyt całej produkcji wina jest o- 
becnie nader utrudniony. Państwo 
węgierskie zajmuje bowiem obecnie 
tylko trzecią część swego przedwo- 
jennego obszaru. Lecz na tem u- 
szczuplonem terytorjum pozostały pra- 
wie wszystkie plantacje wina dawne- 
go państwa. 

Rok bieżący zapowiada się nie- 
zwykle świetnie co do zbiorów, a ka- 
tastrofalnie co do zbytu. Już dzisiaj 
ceny spadły poniżej własnych kosz- 
tów rolnika. Plantatorzy — przeważ- 
nie drobni rolnicy — nie są zorganizo 
wani i zupełnie uzależnieni od han- 
dlarzy. Z powodu zmowy handlarzy, 
spadło wino w niektórych miejscowo- 
ściach, produkując pierwszorzędne ga- 
tunki, do ceny kilku groszy za litr. 
Miejscami handlarze wykupili za bez- 
cen całą produkcję na pniu. 

Wino węgierskie utraciło w ostat- 
nich latach swoje stare rynki zbytu 
nie mogąc wytrzymać tańszej konku- 
rencji francuskiej. Np. Poznańskie, 
którego piwnice zawsze słynęły z za- 
pasów pierwszorzędnych win węfgier- 
skich, przeszło dzisiaj wyłącznie do 
konsumcji win francuskich. 

Węgry miały w tym roku również 
świetny urodzaj owoców wczesnych, 
ti. brzoskwiń i moreli. Urodzaj zmar- 
nował się z powodu ograniczeń przy- 
wozowych sąsiednich państw (cło na 
owoce w Austrji), oraz z powodu bra- 
ku organizacji handlowej rolników, 
których handlarze wyzyskują do o- 
stateczności. Dla rządu węgierskiego 

st w tych warunkach sprawą naglą- 
cą zawarcie traktatów handlowych z 


siadami i popieranie spółdzielczej 
organizacji producentów ala zbytu i 
przeróbki  ziemiopłodów, odgrywają- 


cych wybitną rolę w gospodarstwie 
narodowem Węgier. 
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Dlaczego Wieprzowina 
i nas podrożała ? 


Województwo powodowało 
się względami prawnymi. 


Lwów. 21 sierpnia. 

(—-) Przed kilku dniami zamie- 
ściliśmy artykuł p. t.: „Nieoczeki- 
wana podwyżka mięsa wieprzo- 
wego“, gdzie poddaliśmy krytyce 
stanowisko. zajęte przez delegata 
Województwa na posiedzeniu ko- 
misji cennikowej. Wbrew bo- 
wiem, opinii członków komisji, 
oraz reprezentantów grup społe- 
cznych, delegat Województwa za 
rządził podwyżkę cen mięsa wie- 
przowego o 50 prc. Nie da się u- 
kryć, że stanowisko Wojewódz- 
twa w tej sprawie spotkało się z 
ogólną niechęcią całej ludności. 
W związku z tem otrzymaliśmy 
w dniu wczorajszym garść uwag 
z Wydziału Opieki Społecznej 
Województwa Lwowskiego, u- 
dzielonych nam uprzejmie przez 
naczelnika p. radcę Maszkow- 
skiego, które w imię zasady — 
audiatur et altera pars, poniżej 
zamieszczamy. 


P. radca Maszkowski przedło- 
żył nam wykaz statystyczny cen 
za nierogaciznę, z którego wyni- 
ka, że od lutego br. do sierpnia 
cena nierogacizny za 100 kg. ży- 
wej wagi, która w lutym wynosi- 
ła 96 zł., w maju 139 zł., w sierp- 
niu wzrosła do wysokości 156 zł. 
i nadal wskazuje znaczną tenden- 
cję zwyżkową. Zjawisko to nie 
jest bynajmniej częściowe, gdyż 
stwierdzone jest notoryczne 
zmniejszanie się stanu nierogaci- 
zny wskutek zeszłego nieurodza- 
ju, dalej, nieograniczony eksport, 
co będzie miało ten skutek, że 
spędy nierogacizny nadal bedą 
jeszcze słabnąć. 

Ostatnia taryfa maksymalna 
obowiązywała od 3 lutego br. 
Skutkiem ustawicznego wzrostu 
cen nierogacizny taryfa stawała 
się nieaktualna, a rzeźnicy i ma- 
sarze pobierali wprost horendalne 
ceny, zwłaszcza, że władze były 
skrępowane ściganiem ich nadu- 
żyć, skutkiem, właśnie przesta- 
rzałej taryfy. Doszło już da takie- 
go absurdu, że za 1 kg. wieprzo- 
winy, która wedle taryfy miała 
kosztować 1. 60 zł., rzeźnicy po- 
bierali 3 zł., a za słoninę zamiast 
2 zł. —4 zł. 


Województwo, chcąc mieć 
egzekutywę, oraz prawną pod- 
stawę w ściganiu rzeźników za 
lichwę, uznało, że należy zwołać 
posiedzenie komisji cennikowej i 
odpowiednio podwyższyć ceny 
mięsa wieprzowego w stosunku 
do stanu faktycznego cen niero- 
gacizny żywej wagi. I tu stała się 
rzecz dla Województwa nieocze- 
kiwana. Mianowicie na pierwsze 
zwołane posiedzenie nie przybyli 
ani członkowie komisji cenniko- 
wej, ani rzeźnicy. Zaś na następ- 
nem posiedzeniu, odbytem dnia 13 
bm. rzeźnicy stanęli na stanowi- 
sku, że nie chcą podwyżki cen 
wieprzowiny, tłumacząc się, że 
zatwierdzenie wyższej taryfy spo 
woduje zwyżkę towaru u produ- 
centów. Nadto podniesiono argu- 
ment, że w okresie wahania zło- 
tego nie należy uchwalać pod- 
wyżki. Oba argumenty zdaniem 
(Województwa nie wytrzymują 
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Rozwój lotnictwa polskiego. 


Stan lotnictwa polskiego w chwili odzyskania niepod- 
iegiości. — Dzisiejsze po!skie lotnictwo wojskowe i cy- 


wilne. 


Polska sieć połączeń lotniczych jest pod 


względem długości trzecą na Świecie. 


Lwów, 2.. sierpnia. 

(B) Lotnictwo, którego nadzwy- 
czajny rozwój zawdzięczamy wojnie, 
zorganizowane zostało niemal wy- 
łącznie w państwach, biorących w 
niej udział. Inne kraje przemysłu 
lotniczego u siebie 

nie stworzyły, 
skutkiem czego obecnie skazane są 
na zaopatrywanie się w sprzęt lotni- 
czy zagranicą. Obecnie każde pañ- 
stwo usiłuje w miarę możności 
wyzwolió się 

ze stałej zależności od obcych. Stwo- 
rzenie jednak przemysłu lotniczego 
dzisiaj jest bez porównania trudniej- 
sze, niż to było w czasie wojny, kie- 
dy dowódcy armji poszczególnych 
państw mogli dysponować znacznemi 
sumami pieniężnemi. . 

Polska skutkiem polityki zabor- 
ców, unikających stale zakładania 
fabryk lotniczych na terytorjach da- 
wnej Rzeczypospolitej, znalazła się w 

położeniu najfatalniejszem, 
gdy zaszła potrzeba użycia aeroplanów 
w wojnie z bolszewikami. Zwróciliśmy 
się zatem o pomoc do naszych so- 
juszników, skąd otrzymaliśmy pierw- 
sze samoloty dla armji. Samoloty te 
oddały nam nieocenione usługi zwła- 
szcza w okresie walk z konną armją 
Budiennego. 

Trzeba 
stworzeniu 

własnego przemysłu lotniczego. 
Pominąwszy bowiem kwestje bez- 
względnej pewności co do zaspokają- 
nia naszych potrzeb przez sprzymie- 
rzeńców, pozostawała jeszcze otwarta 
sprawa przywozu somolotów do Pol- 
ski, a nawet sam przywóz spotkał 
się wprost 


jednak było pomyśleć o 


z sabołażem Gdańska i Niemiec. 
Dlatego też zorganizowano szereg 
fabryk w kraju, początkowo montu- 
jących samoloty z części sprowadzo- 
nych z zagranicy, obecnie zaś zdol- 
nych już do produkcji całych samo- 
lotów z wyjątkiem silników. W gor- 
szej sytuacji od wojskowego znalazło 
się 

polskie lotnictwo oywilne, 


zwłaszcza w organizowaniu wytwór- 
czości samolotów komunikacyjnych; 
konstrucja tych ostatnich bowiem jest 
zupełnie odmienna od wojskowych, a 
co najważniejsze, że zapotrzebowanie 
ich wewnętrzne jest i będzie minimal- 
ne ze względu na zbyt mały obszar 
kraju. Nie można więc myśleć o pro- 
dukcji masowej, co jest bardzo ważne, 
gdyż tylko produkcja masowa może 
się opłacić. 

Mimo to zarówno lotnictwo woj- 
skowe, jak i cywilne rozwija się po- 
myślnie. 

Niezmiernie doniosłe zadanie wy- 
konywuje Liga Obrony Powietrznej 
Państwa. Również bardzo poważną 
rolę dla rozwoju szkolnictwa odgry- 
wa u nas inicjatywa 

jednostek prywatnych 
w organizowaniu komunikacji po- 
wietrznej. Istniejąca u nas sieć po- 
łączeń lotniczych regularnej komuni- 
kacji jest pod wzęlędem swojej dłu- 
gości 
trzecią na całym świecie. 

Dzięki zaś nadzwyczaj 


rzadkim u mas wypadkom 
z aeroplanami komunikacyjnymi, pu- 
bliczność nabiera zaufania, oraz za 
miłowania dla lotnictwa wogóle i u- 
czy się cenić jego wartość. 


Z ponurych tajemnic odwiecznych lndji, 


Na ofiarę bogom ukamienowano 7-letnią dziewczynkę. 


Londyn, w sierpniu. 

Po:nimo wysckiej cywilizacji 
pauu w  ludjachi wicie strasz- 
nych przesądów, z którymi dar- 
mo walczą władze europejskie. 

Świeżo doroszą z Indji Wscho- 
dnich o barkarzyńskieni morder- 
stwie, dokonanem na siedmiolet- 
niej dziewczynce, ofierze 

zabobonów fakirskich. 

We wsi Mandla zachorował 
pewien chłopiec, a przyczyny ie- 
go cierpienia nie zdołali ustalić 
lekarze. Wreszcie zgłosił się 


pobożny fakir 
z propozycją, aby oddano mu 
chłopca w opiekę, a on go nape- 
wno uzdrowi. 

Nazajutrz znaleziono chłopca 
martwym, a pobożny mąż utrzy- 
mywał, iż zmarł on skutkiem o- 
pętania 

przez złego ducha 
i niebawem grozi wielkie nie- 
szczęście jego rodzicom i wszyst- 
kim mieszkańcom wsi. 

Dla przebłagania gniewu de- 
mona potrzebna jest 


ofiara ludzka. 

Wybrano więc siedmioletnią 
dziewczynkę, siostrę zmarłego 
chłopca jako ofiarę, przeznaczoną 
na śmierć. 

W odwiecznym lesie zebrali 
się mieszkańcy na obrzęd. 

Dziewczynce 

ucięto najpierw mały palec 
u lewej ręki i spływającą krwią 
opryskano ziemię, następnie zaś 
ukamienowano ją i pochowano u 
stóp olbrzymiego drzewa. 

Po dokonaniu tego 
potwornego morderstwa 
oświadczył fakir, iż gniew boski 

został już przebłagany. 

Sprawa się jednakże nie skoń- 
czyła. Władze francuskie. do któ- 
rych należy ta część Indji, roz- 
poczęły energiczne poszukiwania, 
aby odnaleźć 

pobożnego fakira 
i surowi go ukarać za spowodo- 
wanie morderstwa. Czarodziej 
indyjski zaszył się jednak w pusz- 
czy i lekceważy sobie kłopoty 
białych niedowiarków. 


kazała, że obecnie po zatwierdzo- 
nej podwyżce cen mięsa wieprzo- 


bierali za kg. wieprzowiny 3 zł., 
nie obawiając się żadnych kro- 


wego rzeźnicy, którzy dotąd po- I ków władz z powodu nieaktualnej 


Far. Plr 


dawnej taryfy, obecnie po uchwa- 
leniu nowej podwyżki stosują się 
do niej pod groźbą surowych kar, 
wynikających za nieprzestrzega- 
nie taryfy odpowiadającej obec- 
nym stosunkom. Również nie wy- 
trzymuje krytyki argument drugi, 
albowiem przy równoczesnej pod 
wyżce cen mięsa wieprzowego 
nie podwyższono ceny mięsa wo- 
łowego, a równocześnie zniżono 
cenę pieczywa. 

Ten stan rzeczy nie jest spora- 
dycznym na terenie Wojewódz- 
twa Lwowskiego, albowiem w 
Województwie Krakowskiem ró- 
wnież podwyższono cenę mięsa 
wieprzowego, a wszystkie ceny 
innych artykułów wahają się w 
granicach cen lwowskich. Obec- 
nie zarządziło Województwo re- 
organizację miejskiego biura wal- 
ki z lichwą, a równocześnie zwra- 
ca się z apelem do publiczności, 
aby sama donosiła o wszelkich 
przekroczeniach taryfy maksy- 
malnej. 

W końcu, nadmienił p. radca 
Maszkowski. że jeśliby skutki o- 
becnego urodzaju dały się odczuć 
w zbycie nierogacizny już w naj- 
bliższym czasie, to niewatpliwie 
nastąpi natychmiastowe obniże- 
nie cen mięsa wieprzowego. 

poz, RER 


Pokój oklejony zamiast 
tapet -- markami. 


Wielka sensacja w Świecie 
filatel stycznym. 
Londyn w sierpniu. 

(B) Wielką sensację w świe: 
cie zbieraczy marek jest obecnia 
inicjatywa londyńskiego „Times 
sa“ w sprawie odnalezienia tak 
zw. „pokoju markowego. Mia: 
nowicie w tejże gazecie z r. 18568 
pojawiło się następujące ogłosze: 
nie: 

„Panowie! młody człowiek, 
rozmiłowany w markach, pragnie 
wykleić niemi Ściany i sufit swe- 
go pokoju. Dotychczas, dzięki u- 
przejmości znajomych, zebrał już 
z górą 20.000 używanych znacz- 
ków pocztowycii, ilość ta jednak 
jest niewystarczającą. 

Młody filatelista zwraca się 
dalej w gorących słowach do 
wszystkich czytelników gazety z 
prośbą o nadsyłanie mu najstar= 
szych bodaj marek. 

Redakcja „Times'a twierdzi, że 
uparty zbieracz dopiął swego i że 
na jego imie nadchodziły całe pa- 
czki starych marek. 

Obecnie, T-wo Filatelistyczne 
poszukuje w całym Londynie 
mieszkania, w którem znajdował 
się ten pokój z dziwnemi obicia” 


Jak dotąd, poszukiwania są 
bezskuteczne, „Times“ zaś wy- 
trwale zamieszcza ogłoszenia, o- 
biecując ogromne sumy za wskas 
zanie tego legendarnego pokoju. 

ia | 


śtraszny wypadek na 
UŁEWaniE, 


Paryż, w sierpniu. 

W Rouen zderzył się na Sekwa- 
nie parowiec angielski z pro- 
mem, przewożącym grupę ludzi i kil- 
ka samochodów. Wszyscy jadący pro» 
mem wpadli do wody i mimo szybkie- 
go ratunku tylko dwie osoby zdołano 
uratować. Dotychczas wydobyło zwło 
ki 4 osób. Utonęły rówież wszystkie 
samochody. 
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Niezrozumiałe stanowisko władz 


Lwów, 21 sierpnia. 

(—) W realności przy ul. Sło- 
necznej 6, funkcje dozorców do- 
mu spełniają małżonkowie Kulo- 
wie. P. Kula prócz tego zajęcia 
uprawia jeszcze zawód murarza. 
Od kilku lat był wdowcem, a po- 
nieważ życie samotne sprzykrzy- 
ło mu się, więc 

przed miesiącem ożęnił się, 
pojawszy za żonę 50-letnią wdo- 
wę panią Magdalenę. Małżeństwo 
to przez cały miesiąc żyło w zgo- 
dzie, nie słyszano żadnej kłótni, 
było cicho i spokojnie. 

Aż nagle wczoraj wieczorem 
nastąpił wybuch namiętności, do- 
tychczas przez oboje małżonków 
ukrywanych, Mianowicie, pan 
Kula wrócił do domu w stanie 
nieco podchmielonym około godz. 
10 wieczorem i gdy żona podała 
mu herbatę, coś mu się nie podo- 
bało i wszczął awanturę. Rychło 
awantura 

zamieniła się w okładanie 
laską żony. 

Pani Magdalena zawrzała! 


—„Jakto! Ty kyclu! — Ty 
zbóju! — Ty zawołoko! — Ty 
będziesz mnie bił — mnie, którą 


mój nieboszczyk mąż na rękach 
nosił! 

Ja ci pokażę...!* 
Chwyciła za siekierę i zmierzyła 
w głowę małżonka... Straszny o- 
krzyk śmiertelnej trwogi wywa- 
bił wszystkich lokatorów na po- 
dwórze. Zawezwano Pogotowie 
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TEATR WIELKI: 
Gościune występy artysty scen warszawa 
skich p. Kaz. Junoszy-Stępowskiego. 


- Piątek, 21. bm: „Uwodziciel* (gość. 
występ Junoszy-Stępowskiego). 
- Sobota, 22. bm.: „Szpieg“ (gośc. wy- 


step Junoszy-Siep. astigol. 

Niedziela, 23. bm.: „Szpieg“ (gość. wy- 
stęp Junoszy-Stępowskiego). 

Początek przedstawień punktualnie o 
godz. 7.30 wieczorem, 

„Szpieg“. W sobotę wznawia Teatr 
Wielki dawno już nie graną sztukę Kister- 
"mąeckersa, graną swego czasu z olbrzy- 
‘miem powodzeniem na wszystkich wiel- 
kich scenach europejskich. Sztukę reżyse- 
‘ruie znakomity nasz gość Kazimierz Juno- 
*sza-Stępowski, który ponadto gra w niej 
"główną rolę. Niezmiernie interesująca fa- 
ujęta w szereg bardzo efektownych 
‘scen, doskonale nakreślone postacie i wiel- 
kie pole do popisu dla odtwórcy głównej 
roli, wszystko złoży się na całość, która 
*w wysokim z pewnością stopniu zaintere- 
*suje bywalców teatralnych. W przedsta- 
"wieniu bierze udział cały nasz zespół dra- 
"matyczny. Bawiący we Lwowie, Junosza- 
"Stępowski kapitalna rolę w „Szpiegu” kre- 
<ował z olbrzymiem powodzeniem w War- 
"'szawie i na innych scenach, wywołując 
"wszędzie ogromne uznanie i zachwyt 
"wśród publiczności. Przedsprzedaż biletów 
"rozpoczęła się już w kasach teatralnych. 
„Szpieg“! powtórzony będzie w niedzielę. 

0 


MACISTE-NIEZWYCIĘŻONY, sztuka 
sensacyjna w 8 aktach, — dzś Kino 
CHIMERA. 4405 
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Zarząd Związku Oficerów Rezerwy za- 
wiadamia, iż w niedzielę 23. bm. o godzi- 
'nie 10. przedpołudniem w Ognisku Oficer- 
skiem we Lwowie (Fredry 3) odbędzie się 
zebranie członków Związku i wzywa wszy- 
stkich kolegów o jak najliczniejszy udział 
z uwagi na blizki termin zjazdu Oficerów 
"Rezerwy. całej Rzeczypospolitej Polskiej. 


ratunkowe, które po przybyciu 
na miejsce 
opatrzyło ciężko rannego, 
zostawiając go, na własne żąda- 
nie, w domu. W godzinę później 
przybył na miejsce wypadku po- 
sterunkowy i stwierdziwszy, że 
nie ma trupa i że spokój już zapa- 
nował, zadowolił się stwierdze- 
niem samego faktu, który 
w trzech słowach 
zaraportował III. komisarjatowi. 
Tymczasem nad ranem krewka 
pani Magdalena obawiając się słu- 
sznie dochodzeń policyjnych i e- 
wentualnego aresztowania pod za 
rzutem ciężkiego uszkodzenia 
ciała a może nawet usiłowanego 
zabójstwa, 
uciekła z domu 
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OFIARA TRAGEDJI PRZY ULICY ŻÓŁKIEWSKIEJ. 

Śp. Helena Koniówna, która, jak to obszerniej donieśliśmy onegdaj, zginęła tra- 

giczną śmiercią samobójczą przy ul. Żółkiewskiej 118, zraniwszy przedtem ciężko 
swego kochanka, apisza Władysława Klucznika. 

Zdjęcie wykonał fotograf policyjny p. Krzanowski. 


zeiela siekiera Głowe męża. 


policyjnych. 


w kierunku na Zamarstynów. 

Obawy jej jednak okazały się 
zupełnie płonne, gdyż komisariat 
III. oraz Ekspozytura śledcza w 
zupełności zadowoliły się relacją 
posterunkowego i przynajmniej 
do godz. 3 popoł., gdy dziernika- 
rze interpelowali o szczegóły zaj- 
ścia, nie poczyniły żadnych kro- 
ków do zbadania okoliczności, to- 
warzyszących temu krwawemu 
zajściu. Jest to niewątpliwie 

wynikiem dezorzanizacji 
powstałej w pewnych działach 
policji lwowskiej w obecnym 
okresie urlopowym, która je- 
dnak ze względu na bezpie- 
czeństwo publiczne i dobro ogółu 
nie powinna istnieć. 


Napady kandyckie znów się mnożą, 


Na szosie, w okolica'h Lubyczy Królewskiej dokonano 
napadu na przejeżdżających kupców. 


Lwów, 21. sierpnia. 

(—) Przed kilku dniami zawiado- 
miono teletoniczinie likspozyturę śled- 
czą we Lwowie, że na drodze między 
Lubyczą Królewską a Bełzcem 

dwaj zamaskowani bandyci 

dokonali napadu  rabunkowego na 
kupców Nuhima Grubera i Szymona 
Sztorcha z Narola, jadących furą do 
Narola. Gdy kupcy ci przejeżdżali o- 
bok wspomnianego miejsca, zamasko- 
wani bandyci wyskoczyli z lasu i za- 
rzymali konie 

pod groźbą użycia karabinów 
zażądali wydania sobie pieniędzy. 
Gdy się okazało, że napadnięci nie 
posiadają gotówki, wówczas bandyci 
zrewidowali wóz i zabrali towary ga- 
lanteryjne, oraz suche jelita, które 
kupcy ci wieżli do Narola, poczem u- 


lotnili się, słysząc śpiewy zbliżają- 
cych się dziewcząt wiejskich. 
Obrabowani 
na najbliższym posterunku P. P. za- 
wiadomili o dokonanym napadzie ra- 
bunkowym. Policja wszczęła natych- 
miast dochodzenia przy współudziale 
wyw. Kuszlika z Ekspozytury lwow- 
skiej. Podejrzenie padło na braci Mi- 
chała i Tymka Putków, którzy na dru- 
gi dzień po rabunku usiłowali sprze- 
dać zrabowane jelita. 
Przeprowadzona rewizja 
pozostała bez wyniku, dopiero przy 
konfrontacji z obrabowanymi, ci po- 
nad wszelką wątpliwość, na podsta- 
wie zewnętrznych oznak, rozpoznali w 
aresztowanych sprawców napadu. A- 
resztowanych Putków  odstawiono do 
sądu. 


O godzinie 11. zaczną się obrady Delegatów 
Związku Okręgu Wschodnio-Małopolskiego. 

Zebranie kupców. W sobotę, dnia 22. 
sierpnia 1925 o godzinie 5. popołudniu od- 
będzie się w sali Lwowskiego Stowarzysze- 
nia kupców we Lwowie przy ul. Hetmań- 
skiej 6. zebranie kupców z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Zakaz przywozu 
towarów z zarganicy, 2) Sprawą kredytów 
dla handlu. 

Komitet budowy kościoła rzym.-kat. 
w Brznchowicach uprasza wszystkich lu- 
dzi dobrej woli o łaskawe przybycie na u- 
roczystość poświęcenia kamienia węgielne- 
go pod budowę tegoż kościoła, która się 
odbędzie w niedzielę, 23. sierpnia br. o 
godzinie 10 rano na placu budowy. Pro- 
gram uroczystości: mszą polowa, odpra- 
wiona na placu budowy, kazanie i prze- 
mowy P. T. gości, podpisywanie aktu na 


- pergaminie przez wszystkich obecnych, 


kiermasz na placu budowy, począwszy od 
godz. 2-giej popoł. do 9-tej wieczór. 

W sprawie państwowego podatku na 
rozbudowę. Wedle informacji, zasiągnię- 
tych w lwowskim Urzędzie rozjemczym 
dla Spraw najmu, zgłasza się tam obecnie 
co dzień wielka ilość osób z zapytaniem, 
czy lokator jest obowiązany poza czyn- 
szem opłacanym wedłe stale ogłaszanych 
mnożników, opłacać jeszcze osobno poda- 
tek na rozbudowę i podatek od nierucho- 
mości. Otóż zaznacza się z naciskiem, że 
poza opłatą czynszu, obliczonego według 
mnożnika, niema lokator obowiązku do 
dalszych opłat, albowiem podatek na roz- 
budowę miasta, tak gminny,, jak i pań- 
stwowy, jest już uwzględniony w mnożni- 
ku, zaś podatek od nieruchomości ma być 
płacony przez właściciela realności, 
prawa  przerzucania go na lokatora. 
ścisłości przypomnieć należy, 


bez 
Dla 
że należy- 


tość za wywóz nieczystości kloacznych nie 
jest objęta mnożnikiem, zatem w tych re- 
alnościach, w których taki wywóz ma miej- 
sce, mają lokatorowie koszt wywozu zwra- 
cać właścicielowi. 

(—) Włamanie do kiosku. Fiwko Bro- 
nisław, wł. kiosku przy ul. Zyblikiewicza, 
róg Mikołaja, doniósł policji, że ubiegłej 
nocy nieznany sprawca skrądł większą 
ilość tytoniu i papierosów, wart. 60 złot. 

(—). Cegły zlatują na głowę. Przy ul 
Żółkiewskiej 55 oderwał się z poddasza 
kawałek cegły i spadając na ziemię, zra- 
nił w głowę przechodzącą podówczas Jetti 
Diesler handlarkę, która doznała lekkiego 
uszkodzenia ciała, 

( ). Zawalenie się kanałn. Przy ul. 
Kotlarskiej 5. zawalił się wczoraj kanai, 
skutkiem czego został uszkodzony na tej 
ulicy chodnik. 

(—). Upadek z drabiny. Franciszek Pa- 
wluk, lat 16, terminator ślusarski w praco- 
wni przy ul. Chorążczyzna 11a, zajęty wy- 
konywaniem robót przy pl. Kapitulnym 2, 
spadł z drabiny i ciężko się potłukł. Pogo- 
towie ratunkowe po udzieleniu mu pierw- 
szej pomocy, pozostawiło go w opiece do» 
mowej. 

(). Nagłe zasłabnięcie na nlicy. Wczo- 
raj rano zachorował nagle w Rynku nieja- 
ki Piotr Greń, zam. przy ul. Zyblikiewicza. 
Lekarz Pogotowia ratunkowego stwierdził 
ogólny paraliż, wobec czego polecił odsta- 
wić go do szpitala powszechnego. 

(—). Kradzież mieszkaniowa. Michał 
Wołoszczak, zam. ul. Mazorówka 11, do- 
niósł wczoraj policji, że Antonina Lewa- 
nówna skradłą na jego szkodę bieliznę i 
garderobę, wartości 140 złotych. 

(—). W aresztach policyjnych spoczęli 
wczoraj: Bul Juljan, Mikuła Karol, Cisiń- 
ski Władysław, Emerle Henryk, Melnyk 
Michał i Birecka Słefanja, wszyscy za 
włóczęgostwo, Zielińska Zofja i Marja 
Krzyształowicz za tajny nierząd, Adam 
Melniuk za kradzież 3 wazonów palmo- 
wych, wart. 100 złotych z ogrodu klaszto- 
ru Franciszkanek, wreszcie Semko Iwasz- 
ko, oraz Aleksander Bichalski za awantu- 
ry i opilstwo. 

(—). Poparzenie wskutek własnej nie- 
ostrożności. Wczoraj wieczorem służąca 
Anna Ślusarz, zam. przy ul. Alembeków 
10, wskutek własnej nieostrożności odnio- 
sła poparzenie obu nóg i tułowia wskutek 
wylania się wrzącej wody. 

(—x Z sali szpitalnej. Wczoraj przy- 
wiezfono do szpitala Filipinę Baran, dv- 
zorczynię domu przy ul. Szpitalnej, poką- 
saną przez psa z garnizonu wojskowego 
przy ul. Zamarstynowskiej, oraz Paranią 
Diacek, zam. w Uherce Niezawistowskiej 
z potłuczeniami na głowie wskutek upadku 
kawałka drzewa z sony 


Już została otwarta 
tilja składu bławatnego 
Antoniego Uwiery 
w Tarnopolu 
nl. Mickiewicza - róg 3-Maja. 


Olbrzymi wybór wszelkich towa- 
rów bławatnych. 4402 


m > 


Transtuzja krwi przy 
oparzeniach, 


Londyn, w sierpniu. 


W jednym z londyńskich szpitali 
osiągnięto ostatnio niespodziewane 
wyniki, stosując transfuzję krwi przy 
ciężkich oparzeniach. Jak wiadomo, 
największe niebezpieczeństwo przy o0- 
parzeniach przedstawiają: szok ner- 
wowy i zatrucie organizmu przez po- 
wierzchowne otwarcie ran, powsta- 
łych wskutek oparzenia. Wobec usta- 
lenia drogą obserwacji, że takie obja- 
wy zatrucia dochodzą do najwyższe- 
go stopnia w 364 godzin po wypadku,, 
chwila ta jest najodpowiedniejsza do 
transfuzji krwi.  Choremu upuszczą 
się krew do tego stopnia, że traci on 
omal zupełnie przytomność, poczem 
uskuteczniona  transfuzja odpowied- 
niej jakości krwi (1 i pół litra dla do- 
rosłych, pół litra dla dzieci) doprowa- 
dza w nadzwyczajnie już szybki 
tempie chorego do zdrowia. 


Sfr. 10 


Z mody. 


W powodzi kwiatów. 


Lwów 2i. sierpnia. 
Moda współczesna kapie się 
formalnie w kwiatach. Nie wy- 
starczają już iej kwiaty malowa- 
ne, drukowanę i haftowane, pra- 
gnie widzieć na sukniach kwiaty 
plastyczne. Oplątają one girland- 
kami wycięcia, rękawy, dół su- 
kni, zwieszają malowniczemi pę- 
kami. 


Aplikacje z kwietnych płat- 
ków i całych bukiecików. to obe- 
cnie wielka nadchodząca moda, 
która ma świecić triumfy na ca- 
tej linji. Suknie, kapelusze, para- 
solki, wszystko to będzie przy- 
brane plastycznemi kwiatami. Na 
Riwierze francuskiej noszono już 
całe rękawy z aplikacji kwiato- 
wych. Moda ta nadzwyczaj efek- 
towna, którą przecież  niejedno- 
krotnie porównywano z kwiatem. 

Oczywiście o żywych kwia- 
tach nie ma tutaj mowy. W grę 
wchodzą jedynie kwiaty z aksa- 
mitu, z iedwabiu j ze skóry. Dla 
przemysłu sztucznych kwiatów 
otwiera się zatem obecnie szero- 
kie pole do popisu, a artystyczna 
fantazja pań oraz twórców mody 
znajdzie sposobność pełnego wy- 
życia się. >- 


Plan sir Ailiama Ramsaya. 


Londyn, w sierpniu. 


Znany angielski fizyk Sir William 
Ramsay zakomunikował światu uczo- 
nemu, że od dłuższego czasu pracuje 
nad projektem, który wywoła prze- 
wrót w górnictwie węglowem. Plan 
jego dotyczy sposobu  przemieniania 
węgla kamiennego w głębi ziemi 
w gaz, tak że bez wydobywania wę- 
gla kamiennego na powierzchnię 
możnaby energję jego używać przez 
spalanie gazu dostarczonego rurami z 
kopalni w rozmaitych zakładach prze 
mysłowych, a przedewszystkiem w e- 
lektrowniach. Według zdania Ram- 
saya, który dla swego niezwykłego 
projektu opracował nawet konstruk- 
cyjne modele, koszt energji w ten spo- 
sób uzyskanej dla elektryfikacji koleji 
i dla przemysłu byłby zredukowany 
do jednej piątej. 


0—— 


Ze sportu. 


W SPRAWIE NAGRÓD HONOROWYCH. 


- Lwów, 21. sierpnia. 

Na Walnem Zgromadzeniu Z. Z. w dn. 
29. marca br. omawiano sprawę tego ro- 
dzaju ograniczenia nagród honorowych, a 
by nie powodowały one ukrytego profe- 
sjonalizmu, względnie zarzutów przeciwko 
sportowi w prasie. 

Część wniosku Zarządu Z. Z. uchwaliło 
samo Walne Zgromadzenie, co zaś do po- 
zostałej części postanowiło zarządzić refe 
rendum wśród związków, przekazując po- 
żjęcie uchwały Komitetowi Wykonaw- 
czemu. 

Na zarządzone referendum z terminem 
odpowiedzi do dnia 31. maja br. odpowie- 
działo kilka związków bez zastrzeżeń, 
przyjmując propozycje Zarządu, zaś kilka 
związków poczyniło pewne zastrzeżenia. 

Komitet Wykonawczy Z. Z. na jednem 
z ostatnich posiedzeń, uwzględniając u- 
chwałę Walnego Zgromadzenia i opinie 
kilku związków, które nadesłały swe uwa- 
gi, wydał w sprawie nagród honorowych 
następującą instrukcję, która została roze- 
słana Polskim Związkom Sportowym. 


„Nagrody honorowe przy zawodach 
sportowych dla poszczególnych zawodni- 
w powinny z reguły polegać na wręcza- 
medali, żetonów pamiątkowych lub 
dyplomów Żaden umator nod rvgorem u- 


| 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 22 sierpnia 1925. 


Z życia prowincji, 


Nowiny przemyskie. 


(Od naszego korespondenta.) 


POŻEGNANIE PREZESA BARWICZA 
W PRZEMYŚLU. 
Przemyśl w sierpniu. 
Serdeczną owację, tchnącą prawdziwą 
szczerością, urządzili kolejarze przemyscy 
swemu długoletniemu naczelnemu przeło- 
żonemu, prezesowi lwowskiej Dyrekcji 
kolejowej, inż. Karolowi Barwiczowi, któ- 
ry w poniedziałek dnia 17. b. m. prze- 
jeżdżał przez Przemyśl wieczornym po- 
ciągiem w drodze do Krakowa celem obję- 
cia stanowiska prezesa krakowskiej Dy- 
rekcji kolejowej. Przed przybyciem pocią: 
gu zgromadzili się na dworcu delegaci pra- 
cowników kolejowych wszystkich gałęzi 
służby z naczelnikiem stacji, st. inspekto- 
rem Kazim. Jungiem na czele, kolejowa 
straż pożarna w komplecie oraz muzyka 
kolejowa, a ponadto zapełnili peron nie- 
mal wszyscy wolni od służby pracownicy. 
Gdy zbliżał się pociąg zaintonowała kape- 
la muzyczna odpowiedni utwór, poczem 
w czasie postoju pociągu wygłosił naczel- 
nik Jung, a następnie zebrani delegaci, 
serdeczne słowa pożegnania do prezesa 
Barwicza łącząc z tem podziękowanie za 
objawioną przez niego przez czas swego u- 
rzędowania prawdziwie ojcowską opiekę 
wobec podwładnych. Widocznie wzruszo 
ny tą niespodziewaną owacją podzięko- 
wał prezes Barwicz w ciepłych słowach 
zgromadzonym kolejarzom, poczem wśród 
dźwięków muzyki i okrzyków „Niech ży- 
jel“ ruszył pociąg w 66 drogę. 


TAJEMNICZY ZGON ZAKONNICY. 

Opodal budki kolejowej w pobliskich 
Buszkowicach zostaly znalezione zwłoki 
zakonnicy Rom. Kr., z zakonu SS. Bene- 
dyktynek. 


Zachodzi podejrzenie « samobójstwa, 
zwłaszcza że nieboszczka była dłuższy 
czas umysłowo nienormalna. Choroba 
trwała od dłuższego czasu Stan był wpra- 
wdzie ciężki, niemniej jednak miewała de- 
natka okresy zupełnej świadomości. 


xk 
NIEBEZPIECZNA CIŻBA KOMUNIKA- 
GYJNA. 

Panujące od pewnego czasu do godz. 10 
wieczorem ciemności, z powodu wyłącze- 
nia prądu elektrycznego na ulicach, dają 
się dotkliwie we znaki, głównie na punk- 
tach węzłowych, gdzie komunikacja jest 
bardziej wzmożona. Odczuwa się to głów- 
nie na placu na Bramie, gdzie panuje za- 
zwyczaj dotkliwa i niebezpieczna ciżba, 
wskutek postoju autobusów, zdążających 
tu zewsząd i odjeżdżających stąd ku wszy- 
stkim stronom miasta. Tam też panuje ży- 
wy ruch kołowy i pieszy, gdyż plac na 
Bramie jest punktem centralnym miasta. 
Uregulowanie komunikacji w tem miejscu 
jest kategorycznym nakazem o ile chce się 
jeszcze w porę uniknąć nieszczęśliwych 
wypadków, o które tam obecnie tak łatwo. 


xk 
ZDERZENIE AUTOBUSU Z AUTO- 
MOBILEM. 

Onegdaj nastąpiło na ul. Mickiewicza 
zderzenie autobnsu Kraj. Sp. Kom. z anto- 
mobilem, bedącym własnością znanego 
przemysłowca r. A. Frenkla, wyjeżdżają- 
cym właśnie z podwórza „Nowego Młyna 
Parowego". — Skończyło się tylko ną dość 
znacznych szkodach materjalnych obu po- 
jazdów. O „karambolu“ spisano w policji 
obszerny protokół, odsyłając poszkodowa- 
nych z ich pretensjami na drogę sądową. 


Kronika tarnopolska. 
(Od naszego stałego korespondenta.) 


Tarnopol w sierpniu. 


(I) Rocznicę wymarszu pierwszej kadry 
legionowej do walki o oswobodzenie 0j- 
czyzny dnia 6. sierpnia 1914. obchodzono 
u nas 16. bm. piękną uroczystością, urzą- 
dzoną przez tutejszy Obwodowy Związek 
Strzelecki. Z boiska Sokoła ruszył pochód 
rano na nabożeństwo przed kościół para- 
fjalny, a następnie z powrotem przed pom- 
nik Mickiewicza. W pochodzie wzięły u- 


dział: muzyka wojskowa 54 pp., oddział 
wojska, oddziały strzeleckie, kolejowe i 
Widackiego w mundurach i delegacje 


Związku Strzeleckiego, Sokoła, Gwiazdy i 
innych organizacji, reprezentanci władz i 
wojska, które przedefilowały przed pomni- 
kiem Mickiewicza, gdzie gorące i pełne po- 
wagi przemówienia wygłosił prezes Ob- 
wod. Związku Strzeleckiego p. Wrona. 
Ciepło i serdecznie przemówił też weteran 
r. 1863 p. Teleżyński. 

Uroczystość zakończona została złoże- 
niem wieńca na płycie Nieznanego Żołnie- 
rza przez delegatów Obw. Związku Strze- 
leckiego. 

Kazimierz Justjan i artyści lwowskiego 
teatru p. Leonja Rasińska i Edward Gliń- 
ski zgotowali publiczności  tarnopolskiej 
prawdziwą biesiadę artystyczną dnia 18. 


bm., wystawiając dwie sztuki dramałycz- 
ne wstrząsającej nerwami treści („W obli- 
czu śmierci“ Savoir'a i „Symulacja'). Gra 
Justjana była niezrównana, a towarzysze 
jego na scenie z pełnym dodatnim skut- 
kiem potrafili dostroić się do niego. Wdzię- 
czna publiczność oklaskiwała gorąco arty- 
stów. 

Mianowania i przeniesienia w admini- 
stracji województwa tarnopolskiego. Pan 
Minister Spraw Wewnętrznych zamiano- 
wał naczelnika Wydziału w VI st. sł. w 
Urzędzie wojewódzkim w Tarnopolu Bogu- 
miia Gergowicza Naczelnikiem Wydziału 
w V. st. sł., urzędnika referendarskiego w 
VII. st. sł. w Urzędzie Wojewódzkim w 
Tarnopolu p. Tadeusza Wójcikiewicza u- 
rzędnikiem I. kategorji w VI. st. sł. Prze- 
niósł ze względów służbowych Starostę w 
Zaleszczykach Jacka Bieniawskiego z Za- 
leszczyk do Urzędu Wojewódzkiego w Tar- 
nopolu w charakterze urzędnika I. katego- 
rji VI. st. sł. 

Pan Wojewoda Tarnopolski zamiano- 
wał prowizorycznego lekarza powiatowego 

* VIII st. sł. dra Henryka Feita w Tar- 
nopolu lekarzem powiatowym w VII. 
st. sł. 


znania go`za zawodowca nie może nagro- 
dy honorowej sprzedać, zastawić, lub da- 
rować. Polskie Związki Sportowe mają 
prawo kontrolowania użycia nagród hono- 
rowych." a 

„Nagrody honorowe nie mogą być 
przedmiotami nietrwałymi, tj. podlegające- 
mi zużyciu, wogóle o znaczeniu czysto-u- 
żytkowem. Jedynie przybory sportowe Mo- 
gą stanowić nagrody dla zwolenników w 
tym samym dziale sportu, o -ile dany 
przedmiot ma rzeczywiście wyłączne zna- 
czenie przyboru sportowego, a nie służy 
jednocześnie do celów utylitarnych. 

Amator nie może przyjmować nagrody 
większej wartości, niż 200 zł. 


Nagrody honorowe, nie będące medala- 
mi, żetonami, dyplomami, powinne z Te- 
guły być udziełane klubom, o ile możności 
jako nagrody przechodnie, a nie poszcze- 
gólnym zawodnikom. Wyjątki od tej i po- 
przedniej zasady wymagają pozwolenia od- 
nośnego polskiego związku sportowego. 

O ile związki, względnie kluby czynią 
starania u władz państwowych lub samo- 
rządowych 0 fundowanie nagród honoro- 
wych, winne to być wyłącznie nagrody 
wędrowne dl aklubów, a nie nagrody indy- 
widualne dła poszczególnych zawodników. 

Uchwała powyższa obowiązuje tylko te 


sporty, dla których niema ścisłych przepi- 

sów  odnośnej federacji międzynarodowej, 

normujących sprawę nagród honorowych. 
xk 


LECHIA—SPARTA. 

W sobotę, dnia 22. sierpnia na boisku 
LKS. Pogoń odbędą się drugie z rzędu za- 
wody o puhar LZOPN. między powyższe- 
mi drużynami. Ostatnie zawody powyż- 
szych przeciwników skończyły się dwa 
razy remisowo 0:0 i 1:1, nie ulega więc 
kwestji, że i te zawody należeć będą do 
bardzo interesujących, gdyż obydwie dru- 
żyny włożą maximum ambicji i energii. 
Początek zawodów © godz. 5-tej popołud- 
niu. Sędziuje p. Zweig. 


x 
Z KOPYCZYNIEC. 


(Od naszego korespondenta), 

13 Baon K. O. P. Z. K. S. Trumpel- 
dor 4:0 (1:0). Dnia 16 bm. odbył się tu 
match footbalowy między drużynami 13 
Baonu K. 0. P. a Ż. K. S. Trumpeldor, 
który skończył się wynikiem 4:0 (1:0) na 
korzyść pierwszej. 

Drużyna 13 Baonu okazała się fizycz- 
nie dobrze rozwiniętą, a technicznie nieźle 
wyszkoloną. Najlepszą częścią drużyny by- 
ła obrona z p. por. Hospodarewskim i Ma- 
karewiczem. W ataku najlepsi pp. kap. 
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Koźmiński i Szczerbiński, który też strze- 
li} trzy bramki, z tego dwie samodzielnie, 
a jedną przy wydatnej pomocy obrońcy 
Trumpeldoru p. Warmana. 

Ż. K. S. dobry technicznie, przegrał z 
drużyną fizycznie silniejszą głównie z wi- 
ny obrony i bramkarza (Glasera). 

Sędzia nie orjentował się, nie używał 
gwizdka, przez co szkodził tak jednej jak i 
drugiej drużynie. 


Publiczności około 400 osób. Match 
ten zaszcycił swą obecnością także p. pul- 
kownik Sołtan. M.T 

xk 


ZAWODY PŁYWACKIE 
O MISTRZOSTWO POLSKI. 

W dn. 22, 23 1 24 bm. odbędą się w 
nowowybudowanym porcie na Pradze za- 
wody pływackie o mistrzostwo Polski, po- 
łączone z pływackiemi mistrzostwami ar- 
mji. Zawody powyższe organizuje Polski 
związek pływacki, stronę techniczną mi- 
strzostw przyjął na siebie W. K. W. z pre- 
zesem płk. Bobkowskim na czele. Pro- 
gram obejmuje wszystkie punkty normal- 
nego programu olimpijskiego, skoki z wie- 
ży 10-metrowej, wysoko już postawione 
skoki z trampoliny, oraz mecz water-polo, 
który będzie rozegrany w dn. 24. bm. mię- 
dzy drużynami: A. Z. S. Warszawa — 
Makabi. 

Do zawodów zgłosiły już swój udział 
najlepsze kluby warszawskie, krakowskie, 
lwowskie, śląskie i inne, tak więc konku- 
rencja będzie dość silna, a walka nawet o 
dalsze miejsca zacięta, gdyż np. do punk- 
tacjj o puhar M. S. Wojsk. dla najsilniej- 
szego klubu, liczy się aż 6 pierwszych 
miejsc. Pozatem rozgrywane będą nagro- 
dy: prezesa Nowaka za 400 mir. i pubar 
gen. Sikorskiego za sztafetę 4x50. 

Do dn. 22. bm. pływacy z klubów związ- 
kowych będą mogli trenować na samym 
terenie zawodów, 


* 
WOJSKOWI BĘDĄ MOGLI NALĘŻEĆ 
DO KLUBÓW ŠPORTOWYCH. 

W lokalu Związku związków sporto- 
‘wych odbyła sie konferencja komitetu wy: 
konawczego Zw. zw. 8. z przedstawicie - 
lem oddz. III. sztaby gener., na której u- 
‘stalono zasady, na jakich oficerowie będą 
mogli należeć do klubów sport. cywilnych. 

Przedstawiciel M. 5. Wojsk. zażądał 
zwolnienia oficerów od balotowania w 
wypadku indywidualnym, oraz od sądów 
honorowych. Kluby, które na ten warunek 
się zgodzą, będą wciągane na listę stowa- 
rzyszeń, do których wolno oficerom i szer. 
należeć. Zw. zw. sport. odniósł się w tej 
sprawie do klubów za pośrednictwe.n 
związków. 

Na konferencji poruszano nadto potrze- 
bę współpracy sportu cywilnego z wojsko- 
wym przy urządzaniu zawodów o mistrzo- 
stwo i uchwalono wezwać związki, by 
<wyłoniły mueszane komisje przy udziale 
delegatów władz, kórteby zajęły się spra- 
wą koordynacji śportu wojskowego z cy- 
wilnym. 


x 
O PUHAR DAVISA. 
Do finału o puhar Davisa w strefie a- 
merykańskiej doszły Japonja i Australja 
W półfinale wyeliminowała Australja Ka- 


nade. 

zzz ao 
Życie gospocwarcze. 
O a M o 


WYSIAWA URZĄDZEŃ MIEJSKICH 
NA TARGACH WSCHODNICH, 

Lwów, 21. sierpnia. 
W wystawie urządzeń miejskich, orga- 
nizowanej we Lwowie w ramach tegorocz- 
nych Targów Wschodnich zapowiedział 
swój udział cały szereg miast polskich z 
Warszawą, Łodzią, Poznaniem, Krakowem 
i Lwowem na czele. Ponieważ zgłoszona 
na wystawę tę eksponaty wobec szczel- 
nego już obsadzenia wszystkich pawilo- 
nów na placu Targów Wschodnich przez 
rozmaite grupy wystawców. pomieszczenia 
znaleźć nie mogły, okazała się potrzeba 
zbudowania na ten cel specjalnego pawi- 
lonu o 700 metrach kwadratowych po- 


wierzchni. Praca nad postawieniem tego 
budynku postępuje w  przyśpieszonem 
tempie. 

* 


PRZYJAZD GZESKIEGO MINISTRA 
PRZEMYSŁU I HANDLU DO LWOWA. 


Konsulat Polski w Pradze donosi, że 
czesko-słowacki minister przemysłu i han- 
dlu inż. I. Nowak przybędzie prawdopodo- 
bnie do Lwowa celem zwiedzenia Targów 
Wschodnich dnia 9. września. W związ- 
ku z projektowaną podróżą ministra czes- 
kiego do Lwowa, konsulat polski proponu- 
je ustalenie terminu obrad międzynarodo- 
wego zjazdu Izb Handlowych na czas po- 
bytu ministra Novaka we Lwowie. Odno- 
śmy wniosek przedstawiony został z Pragi 
również polskiemu ministrowi przemysłu 
i handlu. 
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DZIENNIKARZE I PRZEMYSŁOWCY 
HOLENDERSCY WE LWOWIE. 


Poselstwo polskie w Hadze donosi, że 
konsulaty nasze w Rotterdamie i Amster- 
damie usilnie starają się o zainteresowanie 
taratejszych sfer przemysłowych Targami 
Wschodnimi. W związku z podjętą akcją 
odbędzie się podczas Targów Wschodnich 
wycieczka dziennikarzy holenderskich do 
Polski, w szczegółności do Lwowa i głów- 
nych centrów przemysłu polskiego. Konsu- 
lat polski w Amsterdamie zamówił tele- 
graficznie dla grupy wystawców holender- 
skich kilkadziesiąt metrów kwadratowych 
pod eksponaty, 


p 4 
POLSKO - JUGOSŁOWIAŃSKA LIGA GO- 
SPODARCZA W BELGRADZIE. 

Poselstwo polskie w Belgradzie donosi, 
że akcja propagandowa na rzecz Targów 
rozwija się pomyślnie. Na obszarze Kroa- 
cji i Slawonji powstała ad hoc „Poljsko- 
Jugoslovenska Gospodarcza Liga“, która 
już rozpoczęła swoją działalność. Działal- 
ność ta rozciągnięta została obecnie także 
i na Serbję, z której przedstawicielem, p. 
Duszanem Grubićem, prezesem Związku 
Inwalidów i sekretarzem Zemljoradnickiej 
Zadrugi, Posełstwo Połskie jest w stałym 
i ścisłym kontakcie. 


p 4 

SILNY WZROST DZIAŁU NASIENNI- 

CTWA NA TARGACH WSCHODNICH. 

Dział nasiennictwa należy od początku 
Targów do grup najlepiej zorganizowa- 
nych i zawsze licznie obsyłanych. Będzie 
on i w tym roku przedstawiał się wprost 
imponująco zarówno pod względem mno- 
gości udział w nim biorących pierwszorzę- 
dnych firm, jak też pod względem jakości 
zgłoszonych eksponatów. Najwybitniejsi 
producenci krajowi będą w grupie tej re- 
prezentowani. Między innymi zamówiła o- 
statnio Wielkopolska Izba Rolnicza dla 
złączonego nasiennictwa Wielkopolski 100 
metrów kwadratowych powierzchni. Ob- 
szerne stoiska dla nasienniczych ekspona- 
tów zarezerwowały sobie również dolno- 
austrjacka Izba Rolnicza i N. V. Hol- 
'landsch-Zveedsche Zaad-Maatschappij w 
Naarden. 
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Giełda lwowska. 


SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 
Lwów, 20 sierpnia 

Na targu akcyjnym baissa. Większa 
część papierów sprzedawano przy kur- 
sach zniżkowych. Podaż przewyższająca 
popyt. Obroty dość liczne. 

Kupowano zwłaszcza  Chodorów, 
Chybie, Gazolinę (przeszło tysiąc sztuk) 
Tespy i Cegielskiego. Za Parowozy 
żądano 0'40, Pezet 0'12 w płaceniu. 

Obniżyły się Chodorów na 3'05, 
Browary 7:70 (ostatnio 7'90), Chybie 
3'80 (3:90), Oikos 1'40, Tespy 2'60 
(2'90). Akcje bankowe w zaofiarowaniu 
bez zainteresowania. W akcjach handło- 
wych zastój. Tendencja wybitnie zniż- 
kowa. Usposobienie wyczekujące. 


OBROTY W AKCJACH. 
Lwów, 20 sierpnia. 

Hipoteczny 037, Browary 7'85, 
7:80, 7:75, 7:70, Chodorów 3:05, Chy- 
bie 3'90, 3'85, 3'80, Cegielski 16 — 
15:75, 15.—, Gazolina 105, 1'10, Oi- 
kos 1'40, Siersza górnicza 2'25, Tesp 
2'75. 2:65, 260. 


Giełda zbożowa. 


Lwów, 20 sierpnia. 
Na giełdzie nie doszło do transak- 
cji. poza giełdą niewielkie obroty w ży- 
cie po cenach nieco słabszych. Na ogół 
znaczna podaż we wszystkich gatun- 
kach zboża przy bardzo słabym popy= 
cie. Tendencja zniżkowa. Usposobienie 
słabe. 
_ Pszenica krajowa ex 1925 23.50 
do 24.50, żyto małopolskie ex 1925 
16.50 do 17:—. 


z dnia 20 sierpnia 1925. 


U 


<Q sierpnia 


Giełda warszawska, 


Warszawa, 20. sierpnia. (Tel. G. P.). 
Dolary Stanów Zjedn. 5.17. Sztokholm 
139.82. Londyn 25.25. N. Jork jak gotówka. 
Paryż 24.44, Szwajcarja 100.856. Włochy 
18.80. 8 proc. pożyczka 71.00. Pożyczka 
dolarowa 373.32. Pożyczka kolejowa 85.00. 


Giełdy obce. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 


Zurych, 20. sierpnia. (Tel. G. P.). Zam- 
knięcie. Paryż 24.20. Londyn 25.03 i pół. 
N. Jork 515.2. Włochy 18.62. Holandja 
207.80. Berlin 1.227. Wiedeń 72.55. War- 
szawa 90.50. Budapeszt 0.725. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 


Wiedeń, 20. sierpnia. (Tel. G. P.). Do- 
lary 708.26, bułgarskie 5.13, marki niem. 
168.26, angielskie 34.37, francuskie 33.27, 
włoskie 25.65, jugosłowiańskie 12.72, pol- 
skie 117—118, rumuńskie 3861 i pół, szwaj- 
czarskie 137.50, węgierskie 99.66, czeskie 
20.89. 


AKCJE: 


Wiedeń, 20. sierpnia. (Tel. G. P.). Zie- 
leniewski 140 i pół. Fanto 175. Karpaty 
113. Galicja 910. Siersza 32.1. Bank Mało- 
polski 4.15. Kompas 14.4. Nafta 116 i pół. 
Mrażnica 37—38. Browary lwowskie 103. 


Obroty prywatne. 


Lwów, 21. sierpnia. 

Wczoraj przy słabych obrotach ten- 
denaja silnie zwyżkowa. 

Dolary amerykańskie 6.02-— do 
6 05— dolary kanadyjskie 5.75— do 
5.80:— korony czeskie 0.17*— do 
0.1725 leje 0.02'75 do 0.03— franki 
francuskie 0.25— do 0.25:50 franki 
szwajcarskie 1.04— do 1.06*— funty 
szterlingi 26.00— do 2620— niem. 
markl nowe 0.00*:— do 0.00—, 

ZŁOTO. 20 koron 22.00— do 
22.20— 20 franków 20.00.— do 
2010— 20 marek 25.00— do 
25.20— 10 rubli 27.50 — do 27.60 — 

SREBRO. Korona austr. 0.45— 
do 0.45':50 5 koron austr. 2.35— do 
2.38'— floren austr. 1.20— do 
1.22— rubel 1.92— do 1.93:— ko- 
piejki za rubel 0'86-— do 088—, 


OGLOSZENIA. 


i Nauka i wychowanie 


KURSU HANDLOWE Z. ObSZEKSKIEGO 


Lwów, Kurkowa 38. Tel Nr. 31—14 
4345 przyjmują 


ISY 


na kursa handlowe: jednoroczne (czesne 
Zł. 16 mies.) półroczne kurs księgo- 
wości specjalnych działów (wyższy) — 
stenografji — pisania na maszynach. 
luformacje i wp sy codzienie od lu 12 
iod4 6.Podręczniki z biblio eki szkolnej. 


KURSA JĘZYKÓW OBCYCH. Stopień niż- 
szy i wyższy: francuski, niemiecki, an- 
gielski, włoski. Lekcje zbiorowe, metodą 
poglłądową Berlitz-Pernot. Kwalilikowa- 
ne siły. Wpisy do 10. września. „Ecole 
Reforme“, ul. Pańska 1. 14. 4371-10 

ECO Z AA ZZ LL OO Â 

PIANISTKA ze złotym dyplomem, była 
celująca, ucz. prof, Kurza, Lalewicza i 
Friemana, udziela lekcji fortepianu. — 
Zgłoszenia: P. Kordikowa, Łozińskiego 
4, III. p. oficyny, od 3—7. 4417-3 


„EKSTERNISTA". Kursa Przygotowawcze 
do matury gimnazjalnej i seminarjalnej, 
oraz egzaminów z klas niższych, jedyne 
nieobliczone na zysk, skoro oplała mie- 
sięczna wynosi 30 zł, przy zniżce dla 
urzędników i wojskowych. Wpisy od 
4—7 w szkole ewangelickiej, ul. Kocha- 
nowskiefgo. 4418-2 

MATURA, Łyczakowska 47, Kursa malu- 
ryczne, gimnazjalne, seminarjalne, sze- 
Ścio-, czteroklasowe, prowadzone przez 
profesorów gimnazjalnych. Wpisy 3—7. 

413 
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NAPISZ! Dużo zarobisz, jeżeli masz sty- 
czność z rolnikami. Warszawa, Szczy- 
gla 3/5 S. Mędrzecki. 4388 

e oe CEE 

LEPSZA POKOJOWA, dobrze polecona, 
poszukiwana na dobrych warunkach (o- 
sobny pokój) ul. Zielona 57, Cieślikow- 
ska. 41380 

m ni 

KAWALER inteligentny, wyznający się na 
szłuce, zosłanie przyjęty. Zgłoszenia do 
Administracji pod „Mała kaucia“. 4406 


RZĄDCA z akademickiem wykształceniem, 
kawaler, Polak, zamiłowany gospodarz, 
uczciwy i energiczny poszukuje posady 
samodzielnej lub pod dyspozycję wla- 
ściciela we większym zarządzie dóbr od 
zaraz; wyjedzie też na kresy. Zgłosze- 
nia do Administracji pod „Wrzesień“. 

4366-3 


CEEE o z" 
ZDEMOBILIZOWANY oficer gospodarczy 
absolwent gimnazjalny, poszukuje ja- 
kiejkolwiek bądź posady. Łaskawe zgło- 
szenia do administracji pod „Natych- 
miast“. 4310-4 
RZ o ë (L) 
PIERWSZORZĘDNY technik dentystycz- 
ny  rutynowany poszukuje posady. 
Zgłoszenia w Adm. pod A. B. 25. 4191 


BUCHALTERKA - BILANSISTKA, pierw- 
szorzędna siła, z długoletnią praktyką 
w wielkich instytucjach handlowych, 
władająca językiem polskim i niemie- 
ckim w słowie i piśmie, poszukuje pół- 
dniowego zajęcia jako sekretarka lub 
książkowy w poważnej instytucji han- 
dlowej lub przemysłowej. Łaskawe zgło- 
szenia pod „A. 30“ do biura Brucka, ul. 
Kościuszki 2. 4423-3 


POSZUKUJE SIĘ sprzedawczyni za kau- 
cją 600 złotych do sklepu rzeźnickiego i 
sprzedaż nabiału. Łaskawe zgłoszenia 
do Adm. pod „Samodzielna“. 4411 


DR. ALEKSANDER KLAFTEN, adwokat w 
Mostach Wielkich poszukuje rutynowa- 
nego koncypienta od dnia 15. września 
br. Oferty pod Dr. Aleksander Klaften, 
adwokat w Mostach Wielkich. 4409-8 


s "upno, spzedaż, zamiana $ 


DOM nowy 5 pokoi z kuchnią, stajnia, 
wozownia, elektryka, cały wolny, przy 
tramwaju do wydzierżawienia lub do 
sprzedania. Zgłoszenia pod „Wolny 


dom“ „Gaz. Por.“ 4390-7 
U | 


E a E 
DOBERMAN mlody, ładny, opłacony, do 


sprzedania ul. Zielona 57. 4381 
e ao A | 


FORTEPIAN, pianino, fisharmonium ku- 
pię zaraz. Gotówką płacę. Hanak, Pań- 


ska 21. Telefon 36-45. 
z e óś 


ADMINISTRACJA Fundacji St. hr. Skarb- 
ka sprzeda w drodze przetargu ustnego 
w dniu 27. czerwca br. o godz. 11-tej ma- 
terjały tarte i kantowe, pochodzące z 
rozbiórki sali poteatralnej, złożone na 
podwórzu Gmachu Skarkowskiego, bra- 
ma l. 4 najwięcej oferującemu z tem, że 
poniżej ceny wywołania, którą ustana- 
wia się na kwotę 3.000 zł. sprzedaż nie 
nastąpi. Reflektanci winni wykazać się 
złożeniem wadjum w kwocie 300 zł. w 
kasie centralnej Fundacji, Bliższych wy- 
jaśnień udziela w godzinach przedpołud- 
niowych Inżynier Fundacji. 4419 

e MH 

PAWILON znajdujący się na Placu Wy- 

» stawowym w dobrem miejscu we Lwo- 
wie z kompletnem urządzeniem za 2.500 
zł. do sprzedania. Oferty „Par“, Poznań, 
Aleje Marcinkowskiego 11 pod Nr. 33 i 
175. 4414 


W *jeszkania, lokale, sklepy F 


POSZUKUJE DOBRZE UMEBLOWANEGO 
POKOJU, z niskrępującem wejściem, z po- 
ścielą i usługą, poważny mężczyzna na 
stanowisko — od zaraz, lub od 1-go wrze- 
śnia. Czynsz miesięczny najwyżej do 80 
Łaskawe oferty pod liłerę L. nprasza 
się składać w administracji „Gazety Po- 
rannej“, Chorążczyzny 31. 

W an] 
DWÓCH uczni szkół średnich znajdzie do- 
statnie utrzymanie i opiekę w inteligen- 
inym domu. Zgłoszenia do Administracji 
„Gazety Porannej* nad Opieka“. 4397 
EA REM zj 


EEE 003 

WSPOLNE mieszkanie dla osoby spokoj- 
nej, która pracuje za domefn, ul. św. Zo- 
fji 14 p. II. na ganku od 12—4. 4401 
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TRZY panienki z dobrych i zamożnych 
domów znajdą umieszczenie wraz z cal- 
kowitem utrzymaniem przy poważnej 
rodzinie. Troskliwa opieka zapewniona. 
Na życzenie konwersacja francuska. —- 
Wiadomość w Administracji „Pobóg“. 

4400-3 

JE O 

DWAJ UCZNIOWIE lub dwie panienki z 
obywatelskiego domu znajdą pomiesz- 
"czenie wraz z całem utrzymaniem przy 
bezdzietnej rodzinie wyższego urzędnika 
politycznego. Fortepian — komfort. Zgło 
szenia: K. M. Lwów, ul. Marji Konopni- 
ckiej 14 piętro II drzwi 8. 4329-2 

ai" 


BRODY, śródmieście, mieszkanie 3-poko- 
jowe, obszerne, z wygodami, zamienię na 
mniejsze we Lwowie. Wynajmę również 
odpowiednie mieszkanie blisko stacji 
Brzuchowice łub Zimna Woda. Zgłosze- 
nia pisemne pod „Starosta“ do Admini- 
stracji. 4420-2 


DO WYNAJĘCIA W STANISŁAWOWIE 
pokój z urtzymaniem dla 2 studentów lub 
uczennic z lepszego domu. Zgłoszenia do 
Administr. pod „Profesor gimnazjalny" 

Stanisławów. 4378-2 


A Rozmalte H 


"KONCES. majster murarski wykonuje ro- 
boty żelbet. i ciesielskie, także budowy 
wodne. Piękne świadectwa; poszukuje 
roboty akordowej lub posady za kaucją. 
Łaskawe zgłoszenia listownie do Admi- 
nistracji „Gazety Por.“ „Majster“. 4364-3 

CO O 

BECZKI na ogórki, kapustę sprzedaje bed- 
narz, ul. Wołyńska, boczna Rogatki Żół- 
kiewskiej. 4284-5 


DEREN do smażenia 9 z.; jabłka papie- 
rowe 8 zł.; gruszki 7 zł.; śliwki węgier- 
skie 6 zł., śliwki ogromne 8 zł.; pomido- 
ry 8 zł, w 5-cio kiłowych koszykach 
franco za zaliczką wysyła owocarnia S 


Horowitza, Zaleszczyki 20. 4820-5 
Ee 


KAPELUSZE i woale żałobne poleca Topol- 
nicka, Kopernika 1. 4208-3 


(EEE "PAN | 
OBIADY smaczne i zdrowe wydaje Mehre- 
rowa, Michała 3. 4424-3 


O AE CÓŚ 
UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę wojsko- 
wą, wydaną przez P. K. U. Czortków, 
Jerzy Krzyczuk, ur. 1900 w Tyśmieni- 
czanach. 4416 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 
skową, wydaną przez P. K. U. Stryj na 
nazwisko Gawęda Józef, Tustanowice. 

4415-3 


Specjalista chorób skórnych, wener. 


i kosmet. 
Or. H. ROSMARIN 
b. e. kliniki Iwowsk., 


w ed. i parysk. 
powrócił i ord. Lwów, Kopernika 12. 
zj 


DENTYSTA-TECHNIK 


ARNOLD SINGER 


Kopernika 3 — powrócił. 
Lekarz chorób kobiecych, akuszer 


Dr. Aleksander Rosenberg 


Lwów, Nyksatuska 3. — Tel. 3143 
4259 powrócił. 


PŁUGI 


nowe, typu 
sack“ 


w większej ilości do sprzedania, 
Wiadomość: „PION, Lwów. 
Lwowska 48. Tel. 4-76. 


1965 


NICI 
STANISLAW ABL 
Legionów 11. 1809 


„GAZETA PORANNA” z dnia 22 sierpnia 1925. 


KURSY HANDLOWE J. Hirschpruna= 
ga Łycza owska 3 . Tel. 26 7- przyj- 
mują WPISY na jednoroczny kurs han- 
lowy dla młodzieży i półroczny kurs 
ksęgowości dla pań i panów. Stenogra- 

fja, pisanie na maszynię. 4:55 


SMARY 
ss OLIWY 
PASY 


do maszyn, poleca najtaniej 


L. HOSZOWSKI 


LWÓW, AKADEMICKA 3. 


DYREKCJA KOLEI PAŃSTWOWYCH 
W STANISŁAWOWIE 

rozpisała przetarg publiczny na dostawę 
materjału drzewnego tartego. Termin do 
wnoszenia ofert upływa dnia 1. września 
ra Bi 

Bliższych informacji zasięgnąć można 
w wydziałe Zasobów wymienionej dyrek- 
cji, gdzie też otrzymać można formularze 
ofertowe, a to bezpośrednio lub pocztą za 
nadesłaniem należyłości na porto. 4398 
o 


Wielka rafinerja nafty 
. poszukuje inżyniera 
do nadzoru ruchu kotłów 
parowych i warsztatów, 
zdolneso organizatora, 
z dłuższą praktyką. 


Reflektanci zechcą składać swoje 
oferty pod „Kierownik ruchu kotło- 
wni“ do Administ acji pisma. 


Hurtownie Tel. 19—61 Detalicznie. 
PIRR nożne, dętki zapasowe, buty zagran 
i kraj, dresy, spodeńki, sztuce, 
nagolenniki i i t. p. 
poleca po cenach zniżonych 
Jakób Rosenman, Lwów, Akade- 
micka 26. Zamówienia z prowincji 
uskutecznia się odwrotnie. 4134 


SINY KAMIEŃ 
i BAJCĘ do zboża 


przeciw śniedzi poleca 


LUDWIK HOSZOWSKI 


Główny skład farb i materjałów 


Lwów, ul. Akademicka 3. Tel. 669. 
4210 


Restauracja i Hand:1 win 
Jakóba Deforta 


(znany restaurator z ul. Krasickich) 


ul. Lwowskich Dzieci — róg pl. Unji 
264 Brzeskiej 

poleca wyborne a tanie: obiady, kolacje, 
śniadania gorące i zimne. Wyborne 
i lanie wina włoskie przedwojenne pod 
kierunkiem wyszkolonego p wniczego 
Włocha, sprzedawane dawniej w firmie 

Traunero. — Inne trunki doborowe. 


Lokal otwarty do godz. 12. 


MEBLE najrozmaitsze 


poleca najtaniej Miejska Wystawa 


Halicki l. 10, pałac Biesiadeckich w po- 
dwórzu. 


NOGRUJCIE 
w BRZĘCIE 
[5] PORANNEJ 


| 


Sykstuska 3. Na 4 mies. Raty Sykstusha 4. 


Wszelką garderobę męską z pierwszorzędnych 
materjałów do miary podług najnowszych żurnali 
i pod kierownictwem fachowych sił we własnych 
warsztatach starannie sumiennie i punktualnie 


wykonuje tylko 


firma „DRESSING“ 


Sykstuska 3. Na 4 mies. Raty Sykstuska 3. 


Kaiendarz imienny z przepowiedniami politycznemi i atmosferycznemi na 
rok 1926, kronikę i przewodnik król. stoł. miasta 


Spis nrzędów, kolec. siedzit ę we Lwowie, o az sple właścicieli i dzierżaw= 


Informator handlu i przemysłu, wolnych zawodów i rękodzieła, 
Ogłoszenia przemysłu rozimego i plany teatrów miejskich. 


Ogólny i szczegółowy spis mieszkańców król. stoł. m. Lwowa i gmin 


Całość zawlerać będzie zwyż 100000 adresów oraz zwyż 800 


Przedpłata za egzemplarz wynosi 30 zł, 


W wypadku uiszczenia przedpła y za jeden egzemplarz, umieszczamy adres 
l-wierszowy petitem danej firmie bezpłatnie. Ponadto otrzymuje firma na- 
tychmiastowo gralis jeden ilustrowany egzemplarz „Lwowskiego Skurowidza 
Aoresowezo” handlu, przemysłu oraz wolnych zaw odów, zawierający zwyż 
10.050 adresów, ujętych w około 400 zawodach, objętości około 16) stron 


Zlecenia i gotówkę skierować należy do Administracji „Gazety 


Nr. 7517 


KARTONY fotograficzne i „passepartouts' 
wykonuje i ma na składzie: Introligator 
gałanteryjny M. Krzywiecki, Lwów, ul. 
Piekarska 12. 4358-5 


wyrobu krajowego, 
plac 


4344-3 


Wkrótce opuści prasę 


„LWOWSKI SKOROWIDZ ADRESOWY“ 


urzędów, 
mysłu craz wolnych zawodów. 


Plerwszy ten rocznik powojenny zawierać będzie 


miaszkańców, handlu i prze- 


W '"*STĘPIE: 


Lwowa oraz spis nlic 


i placów. 


W DZIALE I: 


ców dóbr we Lwowie zamieszkałych. 


W DZIALE ll: 


W DZIALE ill: 


W DZIALE IV: 


ościennych. 


stron druku. 


bitego druku, 


Porannej', Lwów, Chorążczyzna 31. 


ODWIEDŹCIE 


9. MIĘDZYNARODOWE 


TARGI WIEDENSKIE 


(TARG! JESIENNE) 
od 6—12 września 1925 r. 
(Targi techniczne trwają o dzień dłużej). 
7000 wyetawców z I6 państw cfiarują swoje 
naiciekawsze nowości po cenach bezkonknrencyjnych; 


125.000 zwiedzających ze wszyst:ich krajów 
europejskich i zamorskich; 


Największy wybór specjalności wiedeńskich, 
Międzynarodowa wystawa motócykiów, 
„Aeroplan i kom inikacja lotnicza“. 
Znaczna zniżka cen na kolejach czeskich 
1 austrjackich. 


Przejście przez granicę za wykupieniem marki na 
wizę za austr. S. 1, 50 (0.25 dol.) 

* Informacje, legitymacje targowe i markę na wizę 
paszportową można otrzymać przez 
Wiener Messe A. G. Wien VII 
i u honorowych przedstawicielstw 
we Lwowie: Austr. Konsulat, ul. Pełczyńska 35, 
Biuro Podróży „Orbis“, Jagiellońska 26,22, 

Oskar Fabian, ul, Legionów 5, 
Schenker & Co, Akc. Tow. transport. mię- 
dzynar., ul. 3-go Maja 5. 4183 


e — 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. BO mn.) ogloszenia zwykłe za 
tekstem 12 gr, za wiersz 1-szpalt. mili- 


Dełrowy (szer. 60 mm.) nadesłane i ne- 
krołogi 30 gr, za wiersz 1-szpalt. mili- 
metrowy (szer. 60 mm.) po kronice, 
maski i inseraty na stronach tekstowych 
R 


G6 gr. Za wiersz  1-szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re- 
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 gr. 
za wiersz 1-szpali. 1muimetrowy (szer. 
€0 mm.) na pierwszej stronie 45 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 6 gr, dro- 
bne ozłoszenia grupnu i sprzedaż za Blo- 
wo 8 gr, drobne ogłoszenia matrymo- 
nialne, korespondencje prywatne za sło- 


(Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza. 
4 Bukan Społ Akcyjnej Wydawniczej pod zarzadem J. Płockiego we Lwowie, 


| 


wo 12 gr, dla potrzebujących pracy lub 


nicwe są podzielone na 3 łamów (szpaltl 


posady 4 kr, rała strona ogłoszeniowa | tekstowe na 4 lamy (szpalty). 

Z8Ł zł. pol, cała strona tekstowa 480 

zł. pol, cała strona pod nagłówkiem a 

(1-sza) 670 zł. pol. — Ogłoszenia gza- PRENUMERATA: 
miejscowe 80 pre. droższe. — Odpowie- | Miesięcznie do BOETCas 20 | 
dzialności za terminowy druk nie przyj- | Z dostawą na miejscu, lub przesylką 
mujemy. — Porta przekazów nie bonifi- Docztową = 1 a s e. . Zł 48 
kuiemy. — Uwaga: Kolumny  ogłosze- 7a granicą Zł 550 


Należytość pocztową opłącono ryczałtem 


Nacz. Redaktor: J. KonarskL 
Odpow. red.: STEFAN KRZYŻANOWSKI 


